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wychodzi codziennie niewyłącząjąc niedziel i świąt o 8 . rano.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę ii contów od jednego 
wiersza nrobnym drukiem (petit).

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1S ct. od wiersza 
Drobno ogłoszenia l 1/, centa od wyrazu Pomieszkania 

sklepy po 1 ct od wyrazu.
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Reklaay w rubryce Nadesłane 20 ct. cd wiarus.

Niewyjaśnione położenie.
LWÓW 15. marca.

Wiadomo, jak  się skończyło ostatnio przesi
lenie gabinetowe w Francji. Dawne ministerstwo 
pod zmienioną firmą i z m*fą przynajmniej pod 
względem liczebnym zmianą — przedstawiło się 
izbie, złożyło znaną deklarację, w której zapowie
dział i kontynuowanie polityki, wszczętej prrez 
gabinet poprzedni, niedawno obalony i otrzymało 
od izby wotum zaufama. CharaUjęrystycznpm 
znam;eciem nowego gabinetu był przedewszy- 
stkiem b rak  Constans’a, tak, że prawieby się zda
wać nugło, iż usunięcie tegoż głównym, jeżeli nie 
jedynym  było celem przesłonią. Nie brakło też 
głosów, które zarzuciły wprost prezydentowi rre- 
czypospolitej s ta rad a  w tym kierunku. Pan Onr- 
not zaprzeczył wpiawdzie tym wieściom, ale z 
tych zaprzeczeń w dać  było, żc 11 niezbyt na 
tem zależało, aby Constans wrócił do gabinetu. 
Pomijając więc tę jedną -okoliczność, to jest ustą
pienie, albo jeżeli ktoś wob, usunięcie Constans’*, 
gabinet dzisiejszy zupełnie podobny jest do po
przedniego i pod zmienioną firmą tę samą, co da
wniej chce prowadzić poi-tykę Mogłoby się więc 
dziwnem wydawać, że nowy tsn gabinet uzyskał 
po pierwszej deklaracji większość w izbie depu
towanych i to większość wcale poważną. Istotnie, 
gdyby w postępowaniu parlamentu francuskiego 
m iała być logika, gabinet Loubst’a nie powinien 
był przezyc piorwszago swojego występu w izbie. 
Przed kilku dniami parlam ent odmawia zaufania 
ministerstwu wrzekomo dlatego, bo n:e podziela 
w większości pwojej jego polityki kościelnej, a w 
kilka dni wotuje ufność nowemu ministerstwu, 
mimo, że ono wyraźnie oświadcza, iż tę samą 
będzie prowadziło politykę wobec kcścicłs. Lo
giki w tem nie ma, to prawda, ale racja jest. Z 
pobudek ściśle politycznych min.sterstwu Froyci- 
neta nie upadło. Specjalna kwestja, która spro
wadziła przesilenie, była tylko pozorem. Gdyby 
nie przy tej, b jłb y  Freycinet upadł przy innej 
kwestji — paść mus;ał z tej prostej przyczyny 
bo rządził za długo nic dla. I  r&ncji, ale dla tych, 
którzy pasjami lubują się w wywoływaniu za- 
mię zań. Cel ten został skutkiem chwilowej koa
licji prawicy i lewicy osiągnięty, przesilenie trwało 
nawet dość długo, ale po osiągnięciu tego celu,

siaj jeszcze istnieje w dawniejszej swojej sile 
niebezpieczeństwo wspólnej akcji stronnictwa ra 
dykalnego z monarchistami mogącej w każdej 
chwali obalić gabinet. Co prawda, pomiędzy mo- 
narchisdini zaczyna się wzmagać prąd, przy 

| cbylny JRzeczj/pojpolitej. Znaczna część tego 
stronnictwa, przyszedłszy do przekonania, że dą
żenia ku zmianie formy rządu nie mają widoków 
powodzenia, postanowiła pogodzić się z obecnym 
porządkiem rzeczy i na gruncie konstytucji p ra
cować dla s łoich celów. W  ten sposób utworzyła 
się z umiarkowanych żywiołów stronnictwa za
chowawczego tak  zw. prawica konstytucyjna, 
głosująca we wszystkich kwestjach ze środkiem 
republikańskim, a obecnie odbywają się w łonie 
stronnictwa zachowawczego narodziny nowej par- 
t.ji, przechodzącej otwarcie do stronnictwa repu
blikańskiego. Na zebraniu kilkudziesięciu człon
ków prawmy, odbytem niedawno pod przewo
dnictwem bar. Mimkau a, jednego z przewódców 
stronnictwa zachowawczego prawicy, postano
wiono pod nazwą „związku kom tytucyjnego pra
wicy “ utworzyć nowe stronnicLwo polityczne. 
1 rogram tego stronnictwa obejmuje żądania, 
wspólne wszystkim zachowawcom, zarówno kwc- 
stje religi ne, jak  ekonomiczne i polityczne, a 
jest postawiony jednocześnie na tak szerokiej 
podstawie, iż umożliwia spotkanie się na współ 
nym gruncie członków prawicy monarchicznej z 
prawicą konstytucyjną. Zapewne, że program ten 
grzeszy brakiem  ścisłości i nie zdoła połączyć 
wszystkmh stronmetw pia^rioy; sam fakt jednak 

. jego postawienia dowodzi, że przynajmniej pe 
i wna część monarchistów zamierza zaniechać do

tychczasowej po'ityki, nieprzychylnej rzeczypo- 
spolitej. Nie wyklucza to jednak wcale możliwo
ści, a nawet prawdopodobieństwa, żc skrajne 
żywioły strontictw a monarehistycznego, tak  sa
mo, jak  dawniej, i dzisiaj w danym razie przy 
stąpią do wspólnej akcji z radykalistam i prze
ciwko rządowi.

sprawi
W  Lwestji toj 

pism o:
Za sprawą polepszenia bytu nauczycieli lu 

dowych, poruszoną przez prasę, odzywa się przy-

otrzymujemy następujące

nań politycznych, nic daje wislaioj rękojmi na j rzeczy wiście, że panowie posłowie zamyślają 
przyszłość; na razie p. Loubet un iknął, grożą- serjo forytow^ć ową piekąćą Sprawę, Me okazało
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cego mu niebezpieczeństwa, a jest tff tfśtafflbznie j się również, że ją zamyślają znowu, jak dawniej, 
rzecz najważniejsza. Dzięki zręczności i tajnym j załatwić połowicznie; że zamiast założyć grani-
fnnduszom, któremi rosporządza minister ^praw towe podstawy pod gmach, o którego ściany 
wewnętrznych, da się z czasem załagodzić i rozbićby się musiały i nejszaleńsze burze, oni 
niechęć, jaką  jeszcze żywi względem nowego cbcą tylko podeprzeć zmorszałe ściany dawnej 
gabinetu cała prawie prasa paryska. Większość • lepianki, która się już na dobre w gruzy rozpa- 
ciała prawodawczego, pomijając inne względy , dać zs czyna. Do takiego sądu, acz może zawrze 
już z tej pros‘ej przyczyny popiera gabinet p. snego, zmuszają n„s postawiono dotychczas wnio- 
Loubet’.-, że obalenie tego gabinetu wytworzy- ski, zmierzające do polepszenia losu tylko nau- 
łoby położenie bez wyjścia, wywołałoby metylko czycieli młodszych z najniiszemi płacami, oraz 
przesilenie ministerjalne, ale zachwiałoby także ■ nauczycieli wojskich. — O nauczycielach starszych, 
stanowiskiem prezydenta Rzeczypospolitej, k tóry j a zwłaszcza po mniejszych miastach powiatowych 
całą swoją powagą popierał nowy gabinet. A na j dotychczas mowy nie było, a przecież i ich pła- 
taką  odpowi idzialność nie myśli się narażać 
umiarkowana w Bwej wiąkszości izba poselska.

ce, wynoszące rocznie zr ledwie 450 —  500 zł. 
nie są takie, aby twieidzić można, że szkoły

Kwestję palącą stanowi w obecnej chwili sprawa j w tych raiejseowo'oiach nie potrzebują wcale
wyznaniowa. Mimo jednak krzykliwej agitacji \ opieki Sejmu, ponieważ są jnż dostatecznie wy-
żywiołów bezwyznaniowych, większość zarówno j  po3ażone I  stan miejski potrzebuje oświaty, bo
narodu ja k  ciała prawodawczego jest przeć wna j on się wlicza do organizmu narodowego, jeżeli

bo tam nie mr szkół średnich, gdzieby mógł 
kształcić swoje czieci, bo tam płacy swej nie 
zwiększy prywataeini lekcjami, bo tam drogo 
musi zapłacić pomieszkanie, opał i żywność; bo 
tam musi wreszcie pokazać się częściej na ulicy 
przyzwoicie ubranym, aby go nie wytykano pal
cem i nie nazywano publicznie dziadem. Pod- 
w j  ższeme płac należy się bez wyjątku wszy
stkim nauczycielom; tego wymaga sprawiedli
wość, ale podwyższenie to musi być takie, aby 
nie rozgoryczało iikogo. Podwyższenie to musi 
być dalej tego re^saju, aby obudzać mogło m ię
dzy nauczycielstwem szlachetną emulacją, aby 
i™ ułatwić awans, l>o jeżeli m łodzik, który wyj
dzie za edwie ze Beminarjum, otrzyma taką samą 
płacę, lnb małoco niższą od tego, który w tak 
ciężkim zawodzie targa już lat kilkanaście swoje 
siły, to gdoież się (nożna dopatrzeć sprawiedli
wości?- gdzież tu dopatrzeć się można owego spo
glądania w przyszło® i i mieć nadzieję, że z oświatą 
ludu będz‘e coraz lfpieó ?

ore&pondencje.
c Warszawa 12. marca.

(Ustąpienie H u ik i i 
Pogłoski o wojnie. — ] 
Aresztowania. — Karns 
co się na  niw  stało

Pomimo zap 
stale się u ra s  i

Dwa jego spodziewana nominacja, 
loskwićenie coraz gwałtownUjsze. — 
wał i bal u państwa Blochów — 

— K ara  na redakcję „Kurjera 
wiąteeznego“).

zeczania z różnych stron, 
trzymuje wieść, że Hurko 

ustępuje z jenerałgubernatorstwa i ie  zostanie
mianowany głównodowodzącym czterech wo
jennych okręgów. Powiadają nairet, że w zamku 
już się na-dubre pakują i w ysełają zawczasu 
rzeczy. \4 s 9iaqh moskiewskich panuje prze
konanie, że woj.ia izbliża Się do nas szybkim 
krokiem i że będzie! z Niemcami, a właściwie z 
Prusami — nasze sfaołeezeństwo zostaje także 
pod wrażeniem blLkifej wojny i z pewną trwogą 
ogląda się na około ciebie, bo czyż można wie
dzieć, aża.‘ lepiej b ę« zie, cheoiaż doprawdy jest 
tak  ile, że chyba g^-zej być nie może. Kiedy
zaczęto dysputować o^posobacb  zapiowiantowa-

ilana wojska, wtjiĄysas (kom endant placu, jen erał 
Kuźmin, od®zwał siqI; maiej więcej w tych sło
w ach: Mó <vir,imy o ariąji, z nie myślimy o mie- 
zkanoach, *zy cni ijęsłą w stanio się wyżywić? 

Na to Hurk - - J — ' *

— Mnie wszystkSp jed^
dnak zdechną, jmogą 
skieruję na W arszaw
nie ginęli. — PoĄiew,i

walce wyznaniowej i stoi na grunoie konkordatu, | organizm ten ma być poddany wyleczeniu. Otóż
regulującego we Francy stosunek państwa do 
Kościoła. W  sprawie tej zajął j . Loubet sta
nowisko, nie różniące się w niesem od zapatry
wań poprzedniego gabinetu, a, mimo to uzyskał 
rotum  zaufania od toj samej izby, która krótko 
przed tom obaliła rząd p. F reycinefa , dla jego 
polityki kościelnej

pozostawienie nauczycieli w mniejszych miastach 
powiatowych w dawnej biedzie, fatelai3 odbić 
S'ę musi na icli mieszkańcach, kiedy bowiem 
pohp-zy się byt nauczycieli po wsiach, naten
czas wszystkie zdolniejsze siły tam się lokować 
zechcą, a to z tej prostfj przyczyny, żo utizy- 
manio na wsi, nawet przy niższej płacy, stokroć

Pierwsze to zwycięstwo nowego gabinetu nie ; jest łatwiejsze. A niczem inacm  nih b jdzio mogła 
w jaśn  ło jednak  położenia politycznego. I  dzu ! przynęcić nauczyciela szkoła w takiem mieście,

49)

a od io* iejd iia ł: Mnie „swołocz-1 cy- 
^tbcbooNi, "Tylko wojsko.—Zawrze 

dla nas " fe  będzie jjFbujętną^TMezą odeprze 
jenerał Ku$h(ąin — j ‘pc li za plecyma będziemy 
m'®b ludność > rp ‘koi ią, lub też rozdrażnioną ?

o,|niech adeebają.—Nim je 
się stać groźnymi.—W tedy 
? 50 armat i będą spokoj- 

_ ż mnie idzie o cele nie hu
manitarne, nljg, wojetjn ie. podjęte w odpowiednie u 
znaczeniu, a W asza Wysokoprewoschoditielstwo 
mego zdania zupełnie nie uznaje, nie pozostaje 
mi nio innego do j urobienia, jak  podać się do 
dymisji.--M ogę pan4 feapewnić, że dymisja będzie 
przyjętą... I  rzeczywiście.w  14 dni później jene
ra ł Kuźmin na włac ne żądanie otrzymał uwol
nienie od służby. Zajście to wywołało niezado
wolenie nawet wśróc oficerów i mówią otwarcie, 
że Ilurko należy do tych jenerałów, których żyoia 
żołnierzy i ludności nie nie obchodzi. Moskale 
ani na minutę ni j  zaprzestają prześladowań, 
znęcań się i trowjskiego postępowania, a naj
drobniejsze oznaki (polskości niszczą zapamię
tale. T ak  n. p. w ostatnich dniach postąpili z 
biletami _ loterji klńsyjnej Królestwa Polskiego. 
Dotąd buety te by ły  drukowane w języku pol
skim i rosyjskim dziś skasowali ‘tekst polski. 
Stróże domowi mie^i przepisane przez policję 
czapki z blaszanemi napisami po pohku i po 
rosyjsku — teraz oberpolicmajster wydał rozkaz, 
aby na czapkach b.ył tylko rapis rosyjski.

W tych dmąoh aresztowano i osadzono w 
cytadeli przeszło s3i 03Ób. przeważnie robotników,

należących do tajnego stow arzyszenia- „Pro
letariat", którego siedzibę odkryła policja na
Pradze.

K arnaw ał zeszedł u nas nie wesoło — nie
mal ponuro; wielkich zabaw wcale nie było, 
a akademika na jakimś wieeaorze tańczącym
nikt nie widział U państwa Bloch, bankierów, 
dawano przy końcu karnawału wielki wieczór 
z lańcam', przy ulicy M arszałkowskiej; gdy już 
bal się rozpoczął, posłaniec miejski przyniósł 
ogromne padło, w którem się miał znajdować 
wielki i piękny bukiet — sądzono, że to pre
zent dla pani Blocb, od jakiegoś przyjaciela
domu — tymczasem po rozpakowaniu przeko
nano 6ię, że był bukiet i to bardzo duży, ale 
zamiast kwiatów, uwity z czosnku i cebuli, * 
przy mm znajdował się bilet, na którym napi
sane było: „zagorzałej patrjotce“. Można sobie 
wyobrazić, jak ie  to wrażenie wywołało — goście 
chyłkiem sie wymykali, tak, że do kolacji bar
dzo mało siadło osób, a niedługo po dwunastej 
światła były zagaszone.

Tutejszy humorystyczny K urjer świąteczny 
w jednym z ostatnich Dumerów umieścił rycinę, 
przedstawiającą wachlarz, trzym any w ręku, a 
na nim figa z napisem : „Figa, nie karnaw ał11.
W tej rycinie policja dopatrzyła się aluzji po
litycznej i chociaż dotyczący numer przeszedł 
cenzurę, a więc redakcja nie powinna być od 
powiedzialną pod względem polityoznym wobec 
władzy rządowe’" — jednak  Hurko kazał w y
mierzyć na redakcję karę za tę rycinę 400 r s , 
a nadto, redaktor Ktirjera świątecznego, posaedł 
na trzy tygodnie do aresztu.

Paryi 13. marca.
(Salony, — „Chińskie cienie" m arkiiy  de Lisi*. - -  Marjo- 
netki księżnej Bibesco. — Szezególne upodobania. — Uabrje- 
la  Rejane. —  Piotr Loti — W zorowy teatr. — Próba d ra 

matu naukowego)

(F . Boi.) Mówcie, co chcecie, ale Paryż za
wsze Paryżem Nigdzie wyżej nie biją fale ży
cia i nigdzie użycia nie podniesiono do znacze
niu kultu tak  skutecznie, ja k  tutaj. Paryż je it  
y  stanie zadowolić wszystkie wymagania i za
chcianki ; zarówno samotnik, jak  światowiec znaj
dzie, w nim zaspokojenie swych pragnień.

Na szczególną uwagę zasługuje paryskie ży
cie salonowe. Liczba salonów, otworem stojących 
dla eleganckiego świata, amniejszyła się wpra
wdzie nii mniej jednak  wystarczają one w zupeł
ności, ksAdy bowidjo, z nich nosi na sobie odręb
ne piętno

Gwoli oryginalności porługują się tu  nieraz 
osobbwemi środkami. T ak  np. markiza Mario de 
Lisie uczyLiła swój salon atrakcyjnym  metylko 
za pomocą swych osobistych wdzięków, lecz także 
dzięki „chińskim cienom", czyli obrazom mgli
stym, które przedstawiano bywają u niej dwa 
razy w tygodnia. Urządzono dla tege celu prze 
stronny apartament. Publiczność zbiera Bię w 
p-zyległym, zupełnie ciemnym salonie.

Nie mniejszą popularnością cieszą się tak ie  
wieerory u księżnej Bibesco, która ściąga gości 
przedstawieniami marjonetkowemi. Jestto najno 
wszą moda w kołach, którzy w sztuce szukają prze- 
dewszystkiem rafinowanego użycia. Obecnie na
wet sztuki o nastroju prawdziwie poetycznym i 
niepośledniej wartości wykonywane bywają przez 
drewnianych artystów, które wprawdzie nie są 
arcydziełami m e c h a n i k i ,  ale dzięki koszto
wnym strojom, nie są bynajmniej tańsi od zywyeh 
zwłaszcza pnmadonn. E fekt jednak  cie byłby ani 
w połowie tak silny, gdyby nie to, że za kuli
sami wyręczają marjonetki w mówieniu pierwszo
rzędne siły Bceniczne.

Z artystek najbardziej poszukiwaną bj wa dla 
teatrzyków marjonetkowych G abrjela Rójane, 
młoda dama, wyjątkowym dramatycznym obda
rzona talentem.
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gu. Rodzice kształcili ją  na nauczycielkę, ale 
ulegli ostatecznie córce i przystali na to, by £U 
próbowała sił swych w zawodzie artystycznym. 
Zrazu szło jej, ja k  z kamienia. Przez sześć lat 
grywała w Vaudeville’u drobne rolki, niczyjej 
nie zwracając niemi na siebie uwagi Dopiero 
dyrektor teatra Ambigu poznał się na jej wyso
kich zdolnościach i oddawszy Gabrjeii rolę bo
haterki „Ma C o n s i n e postawił ją  odraza na 
świeczniku. W  jednej chwili opromienił ją  swe- 
mi blaskami sukces, o który przez lat sreść 
walczyła bezskutecznie A były to la** goryczą 
zaprawne, lata, w których ledwie wegetować 
mogła z dnia na dzień, nękana przez niedosta
tek; teraz zaś nagle wysypał się róg obfitości 
pod jej stopy; za sławą podążyło złoto, a cały J  
kwiat paryskiego towarzystwa otacza ją  na każ- ^  
dym kroku hołdami. Coś podobnego zdarzyć się £  
może jedynie w Paryżu.

Rójane nie jest nawet piękną, jest tylko, k J  
j* k  to się mówi, —  „pikantną11 — a urok ten ^  
podnosi jeszcze bardziej praktykow ana przez 
nią surowość zasad etycznych. Dziw ne to tem 5  
bardziej, że Heine, Merimós i F laubert są ulu- U 
bionymi jej pisarzami, a ich dziełom, pod wzglę- ^  
dem etycznym właśnie, dałoby się niejedno 
zarzucić. J*

Bożyszczem paryskich salonów był nieda- JJ 
wno także Piotr Loti, ów równie głośny pisarz, 
ja k  dziwak, zjawiający się nakształt meteora od 
czasu do czc.su w Paryżu, aby równie prędko 
znikać potem z widowni. Loti pełni służbę ka- S 
pitana okrętowego i wśród dziko-awanturniczycb 
swych wypraw zbiera wrażenia i nadając im 
formę artystyczną, grupuje następnie w jednolite 3 
dzieła. Podczas ostatniego swego pobytu w Pa- ę  
ryżu, spotykał sięj wszędzie z przesadną dopra- £ 
wdy adoracją. Loti odpłacał się za to fantasty- C 
cznemi pi zyjęciami. na które stać ludzi tylko tak 
bogatych, ja k  on właśnie. Uszedł jednak, a gdzie 
się tym razem oprze, trudno odgadnąć. P

Plan założenia osobnego, wzorowego teatru dla ^  
Sary B ernbard ti Coquelina, stałsię ciałem z chwilą, « 
kiedy teatr „Eden-1 wydzierżawiono dotych- g 
czasowemu dyrektorowi Odeonu, M. Porelowi. -  
Porel, znany z przedsiębiorczości i głębokiej Z 
wiedzy fachowej pracownik, nie mógł jednak f  
myśleć o jakiejkolw iek konkurencji, osadzony ;  
„na krańca świata11. Powierzenie Porelowi teatru  < 
r, tak  dogodnem miejscu, ja k  Eden (na Bulwa
rach) zwiastuje gruntowny przewrót w urządze
nia teatrów paryskich, wszystkie one bowiem 
dostroić się będą musiały do kamertonu „Edeń- 
skiego."

Interesującą próbę dram atu naukowego przed
sięwziął M. Antoine, urządziwszy w swym „The- 
a tre  Lbre" przedstawienie „Czerwonej gwiazdy®. 
Autor (M. Henri Fevres) opracował w tym dra- ^ 
macie te u a t tak  samo zatytułowanej rosyjskiej 3 
powieśti Pawłowskiego. Bohaterem jest ideolog, g  
który cały swój majątek poświęca na przepro- g  
wadrenie fantastycznych doświadczeń, mianowi- r  
cie dla zawiązania stosunków interplanetarnych 
z czerwoną gwiazdą — Marsem. Jest to znana 
idea F lam m ariona, spopularyzowana opowiada
niem w powieści — na spo3Ób zaś sceniczny w 
dramacie Fóvre’a. Autorowi przyznać należy 
bardzo zręczne, interesujące, a z wymaganiami 
sztuki dram atycznej zgodne opracowanie — panu 
Antoine’owi zaś staranną inscenizację. Oto i 
wszystko, czego próbą tą  dokonano.

Sprawy sejmowe.

I G ^jrje la  Rćjane (rzeczywiste jej nazwisko 
brzmi Reju), jest córką biletera z teatru  Ambi-

(Sprawozdanie W ydziału  kraj. o fundacji skarb- ® 
leowskiej). i

W ydz.al krajowy przedstawił Sejmowi w dal- S 
szym ciągu sprawozdanie o wykonywaniu nad- i- 
zoru nad fundacją hr. St. Skarbka Kentrolę nad ^ 
fundacją wykonywał W ydział krajowy przez co- w 
rocznie zarządzane szkontra centralnej kasy fun
dacji we Lwowie; przez takie szkontra i lustra- t

WASI O J C O W I E .
r O  W I E Ś Ć  H I S T O R Y C Z N A ,

Z  W  Ł A 8 N Y G H  ' W  S  P  O  M  ł  M N
KAF1SAWA PKZEB

Zy g m u n ta  Kaczkow skiego

fCiąg dalszy).

Jakoż istotnie w tej chwil: wskazał mu palcem, jak  
także około sto jeźdźców, krakusy i ułani pomięszani ze 
sobą, wyskoczyli z obozu i puścili się pędem ku armacie. 
Borch tedy musiał stać spokojnie, lecz rzek ł niecierpliwie :

— Chciałbym przynajmniej wiedzieć, czy to W ałek 
w istocie.

Tymczasem był to W ałek w istocie — i znalazł on 
się tu  bardzo naturalnym sposobem. Przyjechawszy do 
Warszawy w pierwszej połowie grudnia, dostał się za po
mocą Dziadaskiego. który z ra ł  wszystkich i miał wszędzie 
drawi otwarte, już w parę dni do jenerała Rautenstraucha, 
który prezydował w komisji wojny. Rantenstranch przyjęł 
Dziadaskiego niegrzecznie, mówiąc do niego cierpkiemi 
słow : „że plamy dezercji nikt tem nie zm aie ze siebie, 
jeżeli przystąpi do bantu." Dzi&duski wiedział, jak b y  po
winien mu był odpowiedzieć, gdyby nie to, że miał przed 
sobą jenerała w czynnej służbie, a do tego jeszcze-- * Ysęjli
urzędowania. Walka zaś przyjął jenerał imtej^cierpko, teiD

także dal mu naukę, mówiąc: „że nie bardzo mu jest f r ly -  
jemnie, widzieć oficera, który wyszedł z dystynkcją z -ata- 
dcmji inżynierów w Wiedniu i służył jego apostolskiej mo
ści, ccea'-zowi austrjackiemu, wstępującego do armji, k tóra 
złam ała przysięgę i zabłąkała się na bezdroża"; jednak hie 
odmówił mu nominacji na porucznika artylerji. WszeUko 
nic dał mu pomieszczenia i z tem tych niemiłych gości 
pożegnał. W rękach takich ludzi znajdował się wóweżas 
ster rewolucji.

Dziaćuski odszedł zaraz do czwartego pułku linjowej 
piechoty, gdzie miał swoj- rangę; ale W ałek się został na 
bruku, pukał do drzwi wszystkich jenerałów i pułkowników, 
do których mógł dotrzeć, ale wszędzie k»zau-> ma cze'. ijL 
Usłyszał nareszcie o formacjach Dwernickiego i do niego 
się udał. Dwernicki aa ł mu kartkę do kapitana Puzyny, 
Puzyna przyjął go grzecznie, ale musząc z nim ro/.mawiać 
obcym językiem, niewiele miał zaufania do niego; wziął 
go wprawdzie do swojej baterji, ale go uważał za nad
liczbowego, chociaż miał tylko dw&jiLpficerów artj vzy- 
stów, Lipskiego i Korzeniowskiego. Organizacjo"i wyinu- 
sztrowanie tej baterji odbywały się w M riszewie I tam W a_ 
lek złożył dowody Bwojej umiejętności i pracowitości, ucjząc 

j parobków służby artylerzyckiej, bo było wszystkiego l l k o  
j kilku kanonierów. Kapitan i porucznicy ocenili słu
| jeg° zasługi, nawet go polubili, ale zawsze był jakiś
\ między nimi z powodu jego niemczyzny; tylko żoh!

go^poltochali, a chociaż pokątnie śmieli się z niego,
| w yrazy przefc^cał, byliby się dali zabić za niego,

0 riich jak o siebie samego i dzielił się z nimi
1 napitkiem jak  z braćm i. T ak  przyszedł z tąl 
pod Stoczek. V  I

Kieóy baterja została ustawioną na pozycji, pomimo 
swej rangi pełnił służbę tajerw erkera i zaraz wpadł w oko 
i 'nzynie swojemi celnemi strzałami. Puzyna nawet sam kilka 
razy razy zakomenderował: Niech Laskowski wymierzy, 
bo gdzie on palnie, tam mucha nie siądzie. Prócz tego zda
rzył się wiadomy wypadek, że pierwsza kula działowa 
moskiewska w naszą baterję trafiła, jednego kanoniera za
biła i strzaskała prawe koło u przodka jednej armaty. 
Była-to właśnie armata W alka, a zabity kanonier stał przy 
n im ; kula go prawie na pół przerwała, a krew jego i ka
wałki wnętrzności obryzgały W alka po pas od dołu, tak, 
że jak rzeźnik wyglądał. Ręce nawet miał zlane krwią 
tego nieboraka i plamy krwawe na twarzy. Ale mimo to 
ani drgną, obtarł twarz chustką i zaczął nabijać armatę, 
a oficerowie zaw ołali: Brawo L askow ski!

W krótce jednak  skończjło się pole dla armat, bo 
pułki konne zwarły się z sobą i zlały się w masę. Lasko
wski pilnie patrzył do koła, jak  gdzie spostrzegł jak i od
dział Moskali, odcięty lub odrzucony na chwilę, to palnął 
do nieb, ale ledwie parę razy mu się to wydarzyło. N are
szcie bitwa się przeważyła —- a kiedy już by ła pewność, 
że baterja nie ma nic do czynienia, Dwernicki ją  kazał 
odwołać z pozycji. Puzyna poszedł, alo tylko z pięcioma 
armatami, bo szóstej brakowało koła u przodka Zostawił 
tedy z nią Laskowskiego, ażeby zaczekał, póki mu przod
ka nie przyszłe, a że żadnego niebezpieczeństwa nie wi
dział, zabrał z sobą dywizjon trzeciego pułku strzelców 
konnych, który stał w asekuracji. W ałek został sam i miał 
przy oobie tyjko kilkunastu artylerzystów i mały posteru
nek strzelców konnych, raczej dla parady, niż dla obrony, 
którzy też z koni zsiedli i odpoczywali.

I

W ałek zosiawBzy sam, rozejrzał się jeszcze raz po £ 
okolicy, a mując doskonałą wiedeńską lunetę przy sobie, j  
dojrzał z łatwością, że w owym kosm yku lasu coś się ru- |  
sza Nie mogli to być Polacy, bo po wygranej bitwie dla- 
czegożby się tam kryli. Natenczas porwała go chętka zro
bienia czegoś na własną rękę, chętka, która zwykle po
rywa każdego młodego oficera, kiedy otrzyma choćby tylko 
na chwilę jakąś komendę. W ym ierzył więc w ten kosmyk £ 
lasu i palnął. Ale znając służbę, posłał natychmiast je- C 
anego konnego Strzelca do Puzyny z zawiadomieniem, ża [  
dojrzał w kosmyku lasu Moskali i strzela do nich, aby ioh 
„delożować". S trzał jego nie sprawił żadnego wrażenia 
w sztabie, bo właśnie na chwilkę przedtem zdarzył się 
inny podobny wypadek: bataljon piechoty, wracając z pola, a  
znudzony tem, że nie wziął w bitwie żadnego udziału, spo- S 
strzegłszy zająca, co Bię w ym knął z pod miedzy, aa ł ognia ® 
do niego rotami. Śmiano się z tego wypadku w sztabie, 7 
toż kiedy przyszła owa wiadomość od W alka, to Puzyna 1| 
się rozśmiał i rzekł do Strzelca: — „I ten także obaczył g 
zająca, ale niech p a li ; jeżeli tam są M iskale, to ich oba- j? 
czymy ednak niektórzy żołnierze byli ciekawi i nie zsia
dając z koni, patrzyli, co z tego będzie. Pomiędzy nimi 
znajdowali sie także obydwa Lipscy, Piotr i Pawełek, któ- < 
rzy jako prości żołnierze służyli w drugim pułku i wie- 4:; 
dzieli, że to W ałek został się przy armacie; byli zatem 
ciekawa! od innych i wysunęli się naprzód, patrząc pilnie 
to na armatę, to na ów koBmyk lasu, w którym mieli się 
znajdować Moskale.

(Ciąg dalszy nastąpi).



DZIENNIK POLSKI d

cję zakłada droho(ryskiego; przez rozpatrywanie j 892.Ó61 zł., w stosunku do ogóła wydatków 
uchwał rady administracyjnej w sprawie miano- J 20 94°/0
wania, oddalania urzędników i słng fundacji, wre 
szcie praca rozpatrywanie innych ważnych uchwał 
rady administracyjnej, które według instrukcji 
wymagają zatwierdzenia Wydziału krajowego.

We wszystkich powyższych kierunkach wy
ki ny wał Wydział krajowy e całą ścisłością kon
trolę nad czynnościami zarządu fundacji, a spo
strzeżona nieprawidłowości wytykał bezzwłocznie 
knratorji z wezwaniem do ich usunięcia.

W lipcu 1891 r. doniosła kuratorja fundacji 
Wydziałowi krajowemu, iż narządzone przez nią 
szkontro zakładu drohowyskiego wykazało, że 
kilku funkcjonarjuszów tamtejszych przez zanied
bywanie swych obowiązków, działa na szkodę 
fundacji.

W  następstwie tego nastąpiło kilka snspen- 
dowań nrzędników, a dalsze szczegółowe bada
nia, dokonane przez urzędników Wydziału krajo 
wego, wykazały bardzo znaczne nieporządki i 
nadużycia. Mianowicie naczelnik warststów przy
właszczył sobie ze sprzedaży wyrobów zakładu 
kwotę 1 188 zł. 21 ct Tak znaczny deficyt po
wstał stąd, iż naczelnik warstatów od dłuższego 
czasu prowadził korespondencję ze stronami, za- 
mawiającemi wyroby, bez odnoszenia się do dy
rekcji zakładu i w ten sposób wprowadzał w błąd 
interesowanych, którzy w przypuszczeniu, iż on 
jest w części właścicielem zakładu, przysyłali 
wprost na jego ręce pieniądze, o których dyrekcja 
zakładu nie miała żadnej wiadomości. Pod grozą 
oddania w ręce sprawiedliwości, zwrócił naczel
nik warstatów większą część zatrzymanych pie
niędzy, a na resztę wystawił rewers. Fnnkcjo- 
narjusza tego wydalono, drugiego zaś spensjono- 
wano.

Wydział krajowy wytknął również kuratorji, 
iż w zakładzie skonstatowano nie zawsze odpo
wiedni rozdział prac i brak szczegółowej instrokc'i 
dla funkcjonarjuszów, co do zakresu ich działa
nia; wreszcie wytknięto brak w zakładzie odpo
wiedniej kanalizacji.

*

(Zamknięcie rachunków fund. krajowych za rok 
1889 to komisji budzt iowij.)

Komisja budżetowa ba pod ta wie sprawo
zdania posła G o l d m a n a ,  załatwiła zamknięcie 
rachunków funduszu krajowego, funduszów ze 
Bkarba krajow ego dotow anych i funduszów, bu
dżetem objętych za  rok 1889.

Komisja zaznacza na wstępie, że co do for 
my zamknięcia rachunków, nie ma nic do zau
ważenia, gdyż Wydział krajowy trzym ił się pod 
tym względem ściśle wskazówek, przez korni <ję bu 
dżetową w latach dawniejszych ustanowionych, 
a przez Sejm aprobowanych. Gdy dalej forma 
ta cdziacza s:ę jasnością i dokładnością, nie ma 
przeto komisja budżetowa powodu do jakichkol
wiek w tej m erze zmian.

Sprawozdawca p. G o l d m a n  przeszedł 
szczegółowo wszystkie pozycje dochodów i wy
datków, uznając je za usprawiedliwione, a na 
■tępnie zadał sobie pracy, aby wykazać wynik 
cyfrowy głównych działów gospodarki krajowej 
bez względu nu rubryki i pozycje, w których 
wydatki są uwidocznione, a przy równocze^nem 
uwag. {dnieniu rzeczywistych dochodów odnośnych 
działów gospodarki krajowej.

Całą gospodarkę krajową dzieli p. Goldman 
na 8 g ł ó w n y c h  da  i . ł ó w  :

L Na reprezentację i zarząd wydano ogółem 
410.759 zł., do *hody wynosiły 21.879 zł., zatem 
czysty wydatek wynoui 388.880 zł., w ztosuaku 
do ogółu czystych wydatków 9 14%.

II. Na koszta leczenia w nąjobszc rniejszem 
słowa znaczeniu wydano 889 277 zł., dochody 
wynosiły 56.660 zł., przeto czysty wydatek wy 
nozi 832.617 zł., czyli w stosunku do ogółn czy
stych wydatków 19 57%.

III. Na koszta oświaty wydani 889.429 
z ł., w stosunku do ogółu czystych wydatków, 
20 89%

IV. Na drogi i komunikacje wydano 868.070 
z ł ,  dochody wynosiły 236.016 z ł ,  czysty wyda 
tek wynosi 632.054 zł., w stosunku do ogó'u 
czystych wydatków 1486%

V. Na budowy wodne i meljoracje wydano 
222.718 zł., w stosunku do ogółu czystów w y 
datków 5'24%.

VI. Na cele gospodarstwa krajowego (rolni
ctwo, górnietwo i przemysł) wydano 317.72 2 zł., 
dochód wynosił 88.002 zł., czysty wydatek zł. 
229.720 zł.; w stosunku do rgółu wydatków
5 39%.

VII. Na bezpieczeństwo publiczne wydano 
126.809 zł., dochód wynosił 5.736 zł., czysty 
wydatek 121 023 zł., w sto.unku do ogółu wy
datków 2 84%.

VIII Na umorzenie pożyczek i opłatę pro
centów wydano 899.793 z ł , dochód (zwrot po
życzek) wynosił 7.732 zł., czysty wydatek zł.

11)

M  TROPIE ZBRODNI.
Powieść z angielsk ego.

(Ciąg  dalszy).

Obaj przyjaciele rzucił się sobie w objęcia 
i niedługo nie było już wcale mowy o samobój
stwie. Jefferson podjął się uregulowania stosun
ków majątkowych Artura, zabrał go do swej 
wili w Aleksandrji i przedstawił go swej żonie 
Annie, jako swego najlepszego przyjaciela, brata. 
Wiecie panowie, w jaki sposób Annie wyszła za 
Jeffersona, tu dodam tylko, że nie kochała oaa 
nigdy swego męża i jedynie udawała miłtść ku 
niemu. Stratton natomiast, którego znała jnż z 
opowiadań Jeff rsona, zaraz w pierwszej chwili 
zrobił na niej silne, a bardzo korzystne wraże
nie. Odrazu uderzyła go różnica, zachodząca 
między światowcem w całem tego słowa znacze
niu, jakim był Stratton, a zwyczajnym, trochę 
surowym wieśniakiem, jakim był Jefferson. Poró
wnanie nie mogłj wypaść na korzyść Jeffersona 
Po raz pierwszy w życiu ucznia Annie w swem 
serca coś, jakby budzącą się miłość ku męż-

Nad*o wydano jeszcze na „cele dobroczynne1* 
i „rozmaite11 47.833 z ł , w stosunku do ogółu 
wydatków 1'13%.

Wszystkie wydatki, objęte powyżej wyszcze- 
gólnionemi działami, wynoszą ogółem 4,256 335 
zł. Cały dochód z dodatków do podatków wy
nosił 3 438.219 z ł ,  zatem wydatki, niepokryte 
dodatkami, wynoszą 818.116 zł., która to kwota 
pokrytą została przeważnie pożyczkami w sumie 
527.983 zł., a pozostało 290.133 zł., stanowiące 
właściwy niedobór administracyjny roku budże
towego, który pokryto na razie chwilowemi po
życzkami.

P. Goldman zaznacza żarnem , że powyżej 
wykazane wydatki na pojedyńcze działy gospo
darki krajowej obejmują wyłącznie wydatki, czy
nione na te działy z fonu uszu krajowego w ści- 
słem znaczeniu tego słowa; że natomiast 
nie są objęte powyższym wykazem wydatki, ło
żone na te same działy krajowej gospodarki 
przez gminy, powiaty, instytucje, korporacje, 
spółki i towarzystwa, bądź to z funduszów wła
snych i specjalnych na ten cel przeznaczo ljch, 
bądź też z dodatków do podatków pośrednich 
i bezpośrednich. Komisja wnosi, aby Sejm udzie
lił Wydziałowi krajowemu absolutorjum z rachun
ków r. 1889. Absolutorjnm to obejmuje również 
absolutorjum dla Rady szkolnej krajowej z dzia
łu wydatków funduszu szkolnego krajowego.

Na pokrycie niedoboru r. 1889 w sprawdzo
nej wysokości 290.134 z ł ,  wstawioną ma być ta
suma do [reuminarza na r. 1892.

*
(Z komisji drogowej i szkol/bej, tudziez z klubu 

konserwatywnego.)
W poniedziałek wieczór odbyło się pusiedze 

nie komisji d r o g o w e j  w obecnoś". członka 
Wydziału kra\ p. Edwarda Jędrzejowicza, na 
którem przeprowadzono ogólną dyskusję nad pro
jektem Wydziału krajowego o reorganizacji eta
tu oddziała technicznego Wydziału krajowego.

Odbyło się również posiedzenie sabkomitetu 
komisji s z k o l n e j ,  na którem przeprowadzono 
dyskusję nad kwestją polepszenia bytu nauczy
cieli szkół Indowych.

Nadto obradowało Koło posłów konserwa
tywnych nad sprawami bicżącemi.

Z p ro w in cji.
Stryj 13. marca. ( Nowa trafika). Niezwykłej 

rzeczy świadkami są od kilku tygodni ‘obywatele 
stryjsey. Oto po raz pierwszy od niepamiętnych, a 
n:.w*t niepraktykowanych u n?s czasów, dostała się 
główna sprzedaż tytoniu w lęce chrześcjańskie, mia
nowicie rzutnemu a rzadkiej uczciwości przedsiębiorcy 
p. Klemensowi Ilguerowi. Można sobie wyobrazić, 
jak przyjemnie przyjść teraz dr przyzwoicie, po euro 
pejsku urządzonego sklepu, być obsłużonym grzecznie 
i słyszeć głos swojski wfcród persoualu trafiki, za
miast, jak dawniej, spotykać się z brudem, szwargo- 
tem obrzydliwym i znaaą arogancją chałatowców. 
Oby wypadek szczęśliwy oddania głównej sprzedaży 
tytoniu w ręce chrześojańskie w Stryju, posłużył za 
podstawę do zerwania raz na zawsze z przesądem, 
jakoby tylko izraelita miał być dobrym sprzedawcą 
produktów monopolu. Szczera wdzięczność należy się 
w tym wypadku p. wiceprezydentowi Korytowskiemn 
i starszemu radcy skarbowemu i naczelnikowi po
wiatowej dyrekcji skarbu w Samborze, p. Michałowi 
hr. Dzieduszyckiemu. '

“ *T“

K . I O N I y A.
f  Feliks Szynalewski artysu-iralarz, profesor 

nzkoły sztuk pięknych — jak donosi N . Ref. — 
zmarł w sobotę w Krakowie, przeżywszy lit 66. 
Zmarły, jeleń z najwybitniejszych przedstawicieli pol
skiego malarstwa w zakresie religijnym, na hory
zoncie uziuki polskiej od lat kilkunastu przestał bły
szczeć pracą twórc-ą, zwróciwszy całą swą działal
ność w kierunt u pedagogicznym. Z sługi jego jako 
profesora i talent twórczy artysty chlnbnie zapisały 
nazwisko jego na kartach sztuki polskiej i w wdzię
cznej pamięci cal, go pokolenia artystów-malarzy, któ
rych wychował. Da uerniów śp. Szynal-wskiego za
liczają s ię : mistrz Matejko, śp. Gryglewski, Kotsis, 
Pochwalski. Malczewski, W. Kossak i długi szereg 
innych którzy wybitne dz;ś w święcie ertjstycznym 
z ijęli stanowiska. Sp. Szynalewski urodził się w 1826. 
Był uczniem Stattlera, a następnie przez lat kilka 
kształ ił się w akademji wiedeńskiej. Po powrocie 
do kraju piaoował gorączkowo, a z pracowni jego 
wy.-zło kilkadziesiąt płócien, które zapewndy mu 
poważne w szeregu współczesnych malarzy stano
wisko. Głównym i ulubionym rodrajem Szynalewskie- 
go było malarstwo religijne, a obrazy z tej dziedziny 
jak „Wieczerza Pańska" i Męczennik chrześ ji ńiki" 
posiadają wartość trwałą, jako dzieła sztuki i po

arca 1892 r.

mniki minionego okresu i^H lunku w sztuce pol
skiej. Powołany w r. 1850 ^profesora szkoły sztuk 
pięknych, obowiązki te spra*w ał aż do chwili, gdy 
nieuleczalna choroba powaliła go na łoże boleści. 
Namiętne zamiłowanie Ja nmizmatyki było źródłem 
nieustannych kłopotów ;,aansowych zmarłego, wszy
stkie bowiem dochody na^akupywanie okazów nu
mizmatycznych Wydawał *  podobno bardzo piękne 
zbiory po sobie zostawił. W ostatnim okresie życia 
utrzymywał się ze swej skromnej emerytury, którą 
mu cesarz w drodze łaski wyznaczł.

Nekrologja. W Bełzi3 zmarła d. 13. bm. Wanda 
ze Zbrożków M u s i a ł o w i ,  żona kupca tamtejszego. 
— Zmarli we Lwowie: Zdzisław Gozdawa Ty s z k o -  
ws k i ,  uczeń VIII. klasy'gimnazjalnej, przeżywszy 
lat 18; Ludwika z Blanków M e j b a n m ,  wdowa po 
artyśoie-malarzu, profesorze gimnazjum w Warszawie, 
urodzona w Warszawie W r. 1823; Jakób Li nk,  

^zarządca wiedeńskiej kawiarni, członek i b. przewo- 
' dnik stowarzyszenia pomocników gościnno szynkar

skich, w 41 r. życia; Katarzyna B i s a n z ,  żona ślu
sarza kolei państwowej, przeżywszy lat 37; Wilhelm 
K o t l i  ńs ki, emer. miejski respicient akcyzowy, prze
żywszy lat 55; ks. Walenty S z a f l a r s k i ,  definitor 
hab. zakonu OO. Bernardynów, w 69 r. życia, a 38 
kapłaństwa; Marja z Czaineków R ei ch a n ,  wdowa 
po emeryt, poborcy podatkowym, przeżywszy lat 79.

Kalendarz. Środa (16.): Lubina M. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 20, zachód o godzinie 5. 
minut 59.

Ka l e n d ,  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
cietrzewie, głuszce, dropie i pardwy, i ptactwo wodne 
i błotne w < gólności.

Mistrz nasz serdeczny „Złotej lirenki“ , Teofil 
L e n a r t o w i c z ,  poświęca ś. p. Julianowi Zubrzy
ckiemu, zmarłemu w Rabce w styczniu b. r., następu
jące nader piękne i sympatyczne wspomnienie:

„Zgon ś. p. Juljana Zubrzyckiego, herbu Wie
niawa, pokrył żałobą rodzinę i zasmucił przyjaciół, 
których wieść o jego zgonie prędko doszła. Urodzony 
w roku 1814, umarł dfiia 8. stycznia 1892 roku w 
Rabce. Mąż ten, obda zony wyższemi zdolnościami, 

ne, równie dla przymiotów 
prawnik i agronom, wzorem 

da i obywatela. Oddany do 
szkół w Przemyślu, pó ukończeniu gimnazjum prze
szedł na uniwersytet l iw s k i ,  na którym otrzymał 
stopień doktora obojga prav, a otoczony przez 
przyjaciół nie zasmakował w uciechach towarzy
skich, przeciwnie jął się pracy, pomagając ojcu w 
gospodarstwie, a skarbi ec sobie szacunek i miłość 
sąsiadów. Po śmierci r idziców, ożeniony z panną 
Laurą Uzuańską ze Szaf ir (powiat Nowotarski), za
słynął gospodarstwem, oszczędnością, gościnnością 
i pracą tak, że w ciąpV jego administracji wieś 
Rabka w powiecie myślenickim podniosła się do 
znaczenia małego miastecka, ku czemu dopomogło 
odarycie w tej własności źródeł jodowo-solowych. 
W roku 1860 odkrywsz.Y źródła mineralne, za 
poradą rektora uniwersytetu krakowskiego, dr. Dietla, 
urządził zakład kąpielowy, który rozgłosu nietylko w 
kraju, ale i za granicą dostąpił. Skuteczność tych 
wod, a mianowicie h  chorobach skrofulicznych jest 
znana; ileż to osótl myśl wdzięczną za imieniem 
Juljana ZubrzyokiegoAwraca, ile dzieci i młodzieży 
szkolnej , która tu J  bezpłatną odbywała kurację. 
Za staraniem dr. Jakubowskiego i opieką zawsze 
chętnej do ofiar (księŹnej-^Marceliny Czat tory skiej, 
stanął tu przy zakładzie szpitalik dla dzieci ubogich, 
we wszystko, co d(> knracji potrzebne, opatrzony 
Straciwszy jedyną crftfkę cziemettnią Rafaelę, hojnemi 
dary obdarzoną, ^zdarły nie/pozostawił po sobie 
dzieci, z żaLm powzMechnym oatraw 1 się do świata 
cieniów! Szczęśliwy*' to, jak c&, przeżył wiek swój 
użyteczny, ceniony Ti który wnele kroć mógł sobie 
powtórzyć: „Wsi spojkjnn, wsi wesoła — Jakiż głos 
twej chwale zdoła...1*’ Z .;‘ awił czyn dobry, który

posiadał poważanie ogó 
serca, jako i nmyslu ; 
był syna, męża,

imię jego przeiraże 
mięci dobrego i szaco 

Jubileusz A M
członka Towarzys1 wa

amięci* potomności. Cześć pa
lnego' człowieka11, 
łechtano- Dyplom honorowy 
historycznego, wręczyła wczoraj 

prof. A. Małeckiemu ó eputacja, w której skład wcho
dzili : przewodniczący inow. hist. prof. Wojciechowski, 
zastępca przewodniczącego f- Wł. Łoziński, redaktor 
K w artalnika  prof dr) Balzer, członkowie wydziału 
prol dr. Ćwikliński i dr. Papóa, sekretarz tow. dr. 
Finkel i sekretarz tedakcji dr. Czołowski Prof Woj
ciechowski przemówił do jubilata w te słowa: „Ja
śnie wielmożny rektorze! Stawamy przed tubą irnie-
n;em Towarzystwa hisl 
ssówiąc bez przesady, c 
ustach, towarzystwo

irycznegn. W tym roku, kiedy, 
ała Polska ma twoje imię na 
nasze postanowiło też uczcić 

cię wyborem na członku honorowego. Nie obawiaj się 
jaśnie wielmożny panie rektorze, jakobyśmy tu byli 
przyszli mówić ci w (jiczy o twoich zasługach, ale 
pozwól, że wyrażę jedno uczucie, które nas w tej 
chwili przenika. Uroczystości jubileuszowe są zwykle 
nie wesołe, bo i mponiiiaają minioną przeszłość; a 
cóż dopiero, kiedy to jest przeszłość 50 lat Wszakże 
na przekor tej cyfrze ten twój jubileusz jest w rzeczy 
samej szczęśliwym i orzeźwiającym. Bo kto spojrzy 
na citbie, na twoją postawę i mchy, pełne siły i ży

wości i na twoje najszczęśliwsze zdrowie, oczywisty 
dowód dob -go zdrowia duchowego, ten powie i prze
powie ci, że po tym złotym ślubie z piórem, jaki 
obchodzi-z w tym roku, doczekasz się jeszcze na pe
wniaka i diamentowego. To też zapewniam cię, panie 
rektorze, że kiedy między nami jest o tobie mowa, 
to nikt nie pyta, czy i jak odpoczywasz po pracy, 
ale jest m >wa o tern, nad czem teraz pracujesz, co 
później przedsięweźmiesz i o czem jeszcze potem bę
dziesz pisał. W tej myśli i z temi życzeniami przyj
mij od nas to pismo.1'

Z armji. W stały stan spoczynku przeniesiony 
został podpułkownik 57 pułku piechoty Franciszek 
Hiilzel. Lekarzem asystentem w rezerwie mianowany 
Abr. Trammer przy 56 pułku piechoty. Do jeneral- 
nego sztabu przydzielony został porucznik 45 pułku 
piechoty Franciszek Latinik, a do stadnin w Drolio- 
wyżu rotmistrz Wacław Anisoh, z 12. pułku drago
nów. Przeniesieni zostali: oficjał Jan Ludwicek, ze
Lwowa do Stanisławowa, a Sam. Lieblein ze Stani
sławowa do Lwowa; kapitan 15. pułku piechoty
Bogumił Mucurlia do 93. pałku piechoty, a Jul. 
Halina z 95. do 15. p. p . ; rotmistrz Karol Wogko- 
wsky z komendy 10. korpusu do ministerstwa wojny; 
porucznik oddziału policji wojskowej Józef Bartnik ze 
Lwowa do 58. p. p , a na jego miejsce porucznik 
58. p. p, WitołJ DuninWąsowicz; podporucznicy: 
F r .fd u fa l  z 13. do 18. p. p., Fr. Nowak z 40. do 
29. p. p.. podporuczaik-rachmistiz Rudolf Praschil 
z 80. p. p. do 21. dyw. bat.

Dłuższy urlop otrzymali: kapelan 55. p. p. Ant. 
Kohl, rotmistrz 11. pułku ułaoów Alfred Mayer, ka
pitan 88. p. p. Hieronim Baczyński i podporucznik 
45. p. p. Paweł Haas.

W stały stan spoczynku przeniesieni: kapitan 
90. p p. Karol Chałupka i rotmistrz Karol Jokisch- 
Scheureck, przydzielony do stadnin w Drohowyżu.

Stopień wojskowy złożyć pozwolono lekarzowi 
pułkowemu Wład. Kweiserowi w Krakowie i podpo
rucznikowi 56. p. p. Eog. Fleschnerowi.

Z armii wystąpić pozwolono podporucznikowi w 
rezerwie R. Marcinkiewiczowi w Stanisławowie i A. 
Jaroszyńskiemu we Lwowie.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 17. bm. o godzinie 6. wieczorem w sali 
ratnszowej.

Na porządku dziennym między iunemi: Re- 
kursy w sprawach budowniczo-policyjnych; wniosek 
o kredyt dodatkowy na rok 1891 na cele przechodo- 
wego kwaterunku wojska ; wnioski w sprawie dal
szego prowadzenia łaźn:, należącej do fundacji śp. 
Dncheńskiego; zabezpieczenie dostawy pieńków i ko
stek porfirowych n» ialczy czas od 1 styczulo 1892 
sprawa oszacowania nieruchomości, należących do 
fundacji śp. Ducheńskiego; mianowanie nauczycieli 
do udzielania nauki na kursach dopełniających na 
rok szkolny 1891/92; sprawa utworzenia dwóch klas 
równorzędnych w szkole im. ów Zofji; sprawa sub
wencji teatru hr. Skarbka na operę polską za rok 
1891; sprawa ewentualnego przyjęcia zarządu fun
dacji stypendyjnej gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego; wniosek o zakupno trzech sikawek dla 
miejskich trenów pożarniczych.

Na tajnem posiedzeniu: nadanie prezenty na po
sadę kierownika i pięć pusad nauczycieli starszych 
w tutejszych miejskich szkołach ludowych.

Nowy urząd pocztowy wejdzie w życie z dniem
1. kwietnia br. na stacji kolejowej w Brzuchowicach 
(powiat lwowski) ze zwykłym zakresem czynności. 
Okręg doręczeń tego urzędu stanowić będą gminy i 
obszary dworskie Brzuchowice i Borki janowskie, tu 
dzież gmina Borki dominikańskie.

Urząd ten otrzyma połączenie ze siecią pocztową
za . pomocą pociągów kolejowych, kursujących na 
szlaku Lwów-Rrwa ruska.

Z „Sokoła , Don siliśmy o szczerem zainte
resowaniem tię lekarzy towarzystwem i jego orga
nem -  dzisiaj z przyjemnością dowiadujemy się, że 
„Sokoły“-ltkarze zapngnęli nowym czynem poprzeć 
towarzystwo, które za ich inicjatywą urządza szereg
wykładów z dziedziny nygien.y Wykłady wyborem 
tematów mają stanowić zaokrągloną całość, tak że
kto wszystkich wykładów wysłucha, wiele skorzysta 
z tej nainiewątpliwiej bardzo użytecznej i każdemu 
potrzebnej nauki. Pierwsze wykład odbędzie się 
w niedzielę, dnia 20 marca „O przyczynach nerwo 
wośoi i sposobach jej zapobiegania11.

Czytelnia Towarzystwa przyjaciół oświaty
przeniosła się doia 14. bm. z lokalu pfzy ulicy Ko
pernika na alicę G r o d z i c k i c h  1. 4. drugie piętro 
i mieścili się teraz będzie w lokalu bardzo obszer
nym który pomieści nawet kilku zet członków. Czy
telnia otwartą jest codziennie od godziny 5 do 10 
wieczorem, a w niedziele i święta cały dzień. —
Wkładka miesięczna wynosi 20 ct. Wydział uprasza 
szczególnie młodzież rzemieślniczą i handlową o liczne 
przystąpienie.

Sprytna służąca Katarzyna Sworin pozosta
jąca w obowiązku u Teodora Hupały, nacieracza ką
pielowego, mieszkającego przy ulicy Kopernika pod 1. 
30, w czasie nieobecności służbodawcy oderwała 
wierzch od komody i skradła dwa złote zegarki dam

czyźnie
Jefferson nie zapomniał o danem przyrze

czenia, ale w jak najkrótszym czasie zabrał się 
do sanacji majątku swego przyjaciele. N e było 1 czn.ść zmusza go do zerwania z nią stosunku

wyratować tyle, żo wystarczy to d li Str„ttona 
na zbudowanie sobie własnego, wygodnego 
gniazda.

Artur tymczasem pr~ez Jeffersona zawiado
mił Różę o obecnem swem położenia, dzięki 
czema zawiązał się znowu między nim a śpie
waczką dawny stosunek. Od czasu do czasu 
zjeżdżali się oboie w Waszyngtonie i spędzali 
razem w hct<-la Unji poobjedzie, pcczem Rcża 
wracała do New V orka, Artur zaś znowu do 
wil’i Strattona.

Tak mijały dnie, tygodnie, miesiące, a Artur 
pydził wciąż jednakie próżniicze życiu w domu 
przyjaciela, mało uwagi zwracając na j go żonę, 
które miłość ku niemu z chwilą każdą wzra
stała, potężniała. Opieka Jeffersona, rozwinięta 
w najuczciwszych zamiarach nad przyjacielem, 
poczęła tema ostatniemu tak ciężyć, że wkrótce 
znienawidził poprostn prawdziwego swego dobro
czyńcę. Obudziła się w nim jakaś, dzika chęć 
zemsty, a sposobność do niej nastręczała ma na 
każdym kro^n niewierna żona, narzucająca ma 
się juz niedwuznacznie i wszystkiem zdradzająca 
swą kn niema namiętne ść. Artnr po krótkiem 
wahania podchwycił tę sposobność i żona naj
wierniejszego jego przyjaciela stała się jego ko
chanką. Stosnnek z Różą został zerwany, przy 
czem naturalnie nie obeszło się bez łez, zaklęć 
a nawet pogróżek. Artnr musiał jej przysiądz, że 
dla uratowania swego majątkn ma tylko j-den  
sposób,—bogate ożenienie się i że tylko ta akoli

to rzeczą łatwą, bo Stratton nie prowadził był 
żadnych rachnnków, ani nie m.ał wyobrażenia 
o swoich długach — ale Jeff irson z całym zapa
łem zabrał się do pracy, jakby to c <odziło o 
jego własny majątek, i niebawem nie ulegało 
już żadnej wątpliweści, iż nda mu się z miny

W tłumaczeniu tern było w istocie c< ś pra 
wdy, Jefferson bowiem od iłuższ^go już czasu 
stara ł się go namówić do użycia tego sposobu, 
a nawet wskazał mu znpełn e odpowiednią mło
dą osob“ r oi'.-.ca ", c ) wszelkie warunki na naj 
lepszą małżonkę, liy ła  n ą córka burmistrza

Aleksandrji, mr. Curt. i’a, mis Marion Arturowi 
myśl ta podobała się łbardzo i niebawem rozpo
czął starania o rękę hjlarion. Annie nie przeczu
wała zgoła grożącego dej niebezpieczeństwa, gdy 
pewneg > razu powiadojmił ją  mąż o pomyślnych 
widokach przyszłości^ jakie otwierają się dla 
wspólnego ich przyjaciela Z wielkim) trudem  
zdołała pokryć wrażąnie, jak ie  na niej w ywarł 
ten cios niespodziewany. Frzy najbćiszej sposo
bności oświadczyła Alrtnrowi z całą stanowczo 
ścią, że za żadną cena nie dopuści Jo tego m ał
żeństwa. Było coś Ukj: groźnego w jej słowach, 
że na dłnższy czas odebrały m a one odwagę do 
wszelkich stanowczych, kroków. Rzecz pozosta
łaby prawdopodobnie w zawieszenia czas nie
wiadomo, jak  długi, gdyby w grę nie wmięszał 
się nowy, a zupełnie nieprzewidziany czynnik. 
Czynnikiem tym  była zazdrość Róży. W  czasie 
ostatniej rozmowy ze i Btrattonem udało się jej 
pochwycić opnszczony przsz niego list, pisany 
ręką Annie i nazr aczająey m a schadzkę. List 
ten przechowała Róża starannie, jako narzędz e 
zemsty, a gdy teraz zdawało się jej, że godzina 
tej zemsty w ybiła—doLum* nt ów doręczyła rd-a 
dsanomu tak  ohydnie m *żowi.

Jefferson, w p ier^sló j '-ehwiłU2/dawało się, 
żo 03zalcie. Rzucił a k to ro  portmonetkę, zawie
rającą 0)0  dolarów i jwybiegł, nie wiedząc, co 
się z nim dzieje. W głowie mu szumiało, piersi 
rozpierały wezbrane udwucia, przez gardło jego 
od czasu do czasu p izB jsk a ły  się tylko chrapli
we jęki W takim s ta n i^  a w dodatku z odkrytą

rączką. W stanie zupełnej niemal bezprzytomuo 
ści spędził Jefferson dwanaście dni i tyleż rocy 
wśród okropnych cierpień. Nareszcie nadeszła 
krisis i minęła szczęśliwie. Dr. R ,  mający 
w swej pieczy Jeffersona, oświadczył, że choroba 
się przesiliła i można mieć nadzieję uratowania 
pacjen'a. Równocześnie z powrotem do zdrowia 
obudziła się w Jeffersonie myśl zemsty nad nie
wierną żoną i niewdzięcznym przyjacielem. Prze- 
myśliwał tylko nad sposobem, w jak iby  mógł 
tej zemsty dokonać. Chciał, by ona była straszną, 
tak straszną, jak  męka, którą oni jemu zadali.

Tymczasem przyszło do stanowczej rozmowy 
między mrs. Jefferson a Arturem, który ponowił

skie, jeden męski, parę kóleęj^ów, broszkę srebrną 
kilka sztuk bielizny. Szkoda wynosi 174 zł. Poli
cja zarządziła poszukiwania za zbiegłą złodziejką, 
jednakże dotychczas są one bezskuteczne. Katarzyna 
Sworin pochodzi z okolic Skolego, jest blondynką 
wroslu średniego, dobrze zbudowaną.

Zasądzony na karę śmiarci przez powieszenie, 
Nykoła Stefurak, który dnia 28 . zeszłsgo miesiąca’ 
zbiegł z aresztów stanisławowskiego sądu obwidowe- 
go, udał się w dniu ucieczki do wsi Dory, gdzie za
łatwiwszy swoje familijne interesa, zaopatrzył się w i 
potrzebną gotówkę i wedh krążących pogłosek utiek 
do Rumunji.

Po cukierniach, kawiarniach i restauracjach 
pierwszorzędnych wędruje od czasu do czasu biedny} ' 
obłąkany starzec, porządnie ubrany, który zachowa
niem swojem uniemożliwia gościom pobyt w tych 
lokalach publicznych. W cukierniach zaś chłopcy 
używani do posługi, urządzają sobie zabawę ze star
cem, powodując publiczne zgorszenie. W innem mie
ście z pewnością właściciele pierwszorzędny i li cukierń 
i kawiarń nie wpuściliby warjata, choćby nawet spo
kojnego, do swego lokalu; we Lwowie panują jednakże 
pod tym względem widoczuie inne zapatrywania, 
które dowodzą, że publiczność jest u nas bagatelizo
waną. To też zwracamy uwagę władz, do których 
to należy, ażeby te zmusiły rodzinę c’o lepszego zao
piekowania się obłąkanym, a gdyby to było niemo- 
iliwem, należy go umieścić w zadładzie dla umy
słowo chorych.

""Ukonstytuowanie stowarz. „Szkoły ludowej.11
Wczoraj 13. bm. po południu w lokiln Towarzystwa 
zaliczkowego w Krakowie — pisze N. R ef. — od
było się pierwsze po zatwierdzeniu statutów zebranie 
założycieli „Stowarzyszeuia szkoły ludowej." Zebra
nie założycieli wybrało w myśl statutów zarząd głó
wny, radę nadzorczą, zarząd kółka miejscowego i 
i sąd rozjemczy. Wybiani pełnić będą swoje obo
wiązki aż do nowych wyborów, które się edbędą na 
pierwszem walnem regularnem zebraniu członków 
stowarzyszenia. Do zarządu główuego wybrani zostali 
pp. dr. Asnyk, Biechoński Wojcieeh, M. Danielak, 
dr. Sokołowski August, dr. Paszkowski Stanisław, 
dr. Boroński L.. ks. Chromecki, ks. Kufel, dyr. Ko
tarski, Autoui Ryszard, Jan Skirliński, dyr. Jabłoński, 
Tadeusz Romanowicz, Miecz. Pawlikowski, Jan Rot
ter, Wł. Lewicki, Józef Łokietek, Ernest Adam. Do 
ridy nadzorczej wybrani pp. dr. Dcboszyński, dr. 
Propper, Michał Gołąb, dr. Er. Bandrowski, dr. Jan 
Harajewicz. Do sądu rozjemczego wybrani zostali pp. 
Rżąca Karol, dr. Wiszniewski, dyr. Pająk, dr. Weigel, 
prof. Parczyński. Do zarządu kółt-a miejscowego kra
kowskiego wybrani pp .: prezesom Przemysław Ko
tarski, ska-bnikiem Antoni Ryszard, sekretarzem Mi
chał Danielak.

Wielkie ćwiczenia marszowe w połączeniu z 
manewraiL' w polu przeciw przypuszc:alnemu nie
przyjacielowi odlyła załoga przemyska w piątek dnia
11. b. m. Niektóre oddziały wojska wyruszyły już 
o godzinie 2 t/1 rano na stanowiska, skąd o godzinie 
5 '/i w zwartych kolumnach pociągnęły w forsownym 
pochodzie ku Buszkowicom i Wyszatyczom, a po prze
prawieniu się przez San zamarznięty, ku Torkom, 
stąd aż ku Sied iskom, gdzie przypuszczalny przeci
wnik miał swoje stanowiska. Ćwiczenia wypadły 
dobrze, bo żołnierze okazali się wytrwałymi i dziel
nymi. Przy całych ćwiczeniach był obecny komen
dant X. korpusu, fmp. br. Galgoozy.

Nowe szyby naftowe, Z pod Krosna piszą do 
nas: Donosiliśmy niedawno o świeżo odkrytych szy
bach naftowych w Potoku pod Krosnem. Jak sif
obecnie dowiadujemy, świetne rezultaty pierwszych 
szybów zachęciły liczny szereg przedsiębiorców do na
bywania sąsiednich terenów, tak, że obecnie każda 
hajmniejsza parcela znalazła nabywcę, często za drogie
pieniądze. Podnosimy tę okoliczność dlatego, że po
mimo silnej konkurencji ze strony obcokrajowych 
firm — główne obszary utrzymały się w rękach 
krajowych. W ostatnich czasach nabyło konsorc;um 
z p Józefem Wiktorem na czele, którego dodatnia 
dz'ałalność w przedsiębiorstwach górniczych jest 
znaną, prawo eksploatacji na obszarze pi zeszło 200 
morgów w sąsiedniej gminie Białobrzegi, tuż obok 
wybuchowych szybów w Potoku i Taraszówce. Ży
czymy przedsiębiorczej spółce najlepszego powodzenia, 
gdyż, jak się dowiadujemy, roboty wiertnicze na tym 
terenie mają wkrótce się rozpocząć. Zi względu, iż 
odkryte tereny rokują przyszłość Wietrzna i Sfobody, 
starają się niektóre firmy obcokrajowe o odkupienie
uzyskanego prawa, lecz stanowczo możemy twier
dzić, iż wszelkie pogłoski o jakichkolwiek rokowa- 
n acli z obcokrajowcem firmami w tym względzie są 
zupełnie zm ślone i nieprawdziwe.

Pomnik dla Kościuszki w Chicago. Ostatniemi 
czasy zawiązał się w Chicago komitet, mający na 
celn wybudowanie pomnika buhaterowi 'naszemu 
Tadeuszowi Kościuszce. Komitet jest złożony z dzie
więciu członków, obywateli stanu Illinois, prze
ważnie samych Polaków, Celem komitetu jest ze
brać sumę w kwocie 25 000 dolarów za pomocą dro 
bnych składek, Pomnik ma stanąć w jednym z głó
wnych parków miasta Chicago.

■'mfaitT&atssK
Trzech lekarzy najznakomitszych zebrało się 

przywożą Jeffersona, wszelkich możliwych uży
wano środków — ale wszystko nadaremnie: 
Jefferson gasł widocznie z dniem każdym, a nikt 
nie mógł się domyśleć, ani pojąć przyczyny te
go, z wyjątkiem dwóch osób — żony, która ma 
powolnie zadawała truciznę i przyjaciela, który 
wiedząc o tern, nic mógł się zdobyć na tyle od
wagi, by zbrodni przeszkodzić...

A jednak był jeszcze ktoś trzeci, przed któ
rego wzrokiem nie była zakryta ta straszna ta
jemnica — i tym był Jefferson !..

Nieszczęśliwy ten człowiek od pierwszej niemal 
chwili spostrzegł powolnie dokonywane na nim

swe zabiegi, celem otrzymania ręki bogatej i morderstwo i r t Tnucześnie zarysował się w jego 
pięknej córki burmistrza. Gdy Annie powtórzyła głowie cały plan tak bardzo upragnionej zemsty.

głową błąkr.ł sie P°
Z początkn myślał o sa 
jednak ustąpił wkrótce | 
gnieniu zemsty. Około 
mu. ale musiał się natj 

-ę - rozwinęła się febra, J

ich do późnej nocy. 
jiobójstwie, zamiar ten 
luernu pragnieniu: pra- 

jocy powróci! do do- 
fa t położyć do łóżka

dawniejsze swe groźby, zapewnił ją Artur, że 
zamierza poślubić mis Curtis bynajmniej nie 
z miłości, ale jedynie dla posagu, wynoszącego 
okrągły milion dolarów. Mrs. Jefferson oświad
czyła ma na to, że da ma kobietę inną, która 
przyniesie ma trzy razy więkizą sumę.

— Któż jest tą kobietą? — zapytał Artur, 
zdumiony niezmiernie.

— Ja .. — odpowiedziała Annie — — gdy 
będę wdową po Jeffersonie.

Zycie nie miało jnż dlań żadnego powabu, za
trzymywała go na ziemi jedynie nienawiść i 
zemsta, która jednak dopełnić się mogła dopiero 
po jego śmierci. Trzeba mu było tylko pewnego 
czasu, ażeby wszystko najdokładniej obmyśleć 
i przygotować. Sporządził tedy dokładny opis 
całego zdarzsnia, notując w niem wszystko, co 
tylko zdołał zauważyć i oskarżając o morder- 

I stwo żonę swą i przyjaciela. Dla większej pe- 
■ wności postanowił dodać corpus delicti w postaci

A lei Jeffrson bynajmniej nie wygląda nn 1 Pł7 “u’ kt<̂  Lma podawano wraz , lekarstwem.
U  by miał umierać, owszem, z dniem każdym ‘ W oolu chw/ °  ,  nast? W c g J  podstępu:
etan jego ŝ e polepsza — zauważył Stratton. pewnego razu, gdy żona mniej ba^ną na ni_g0

-  Ha!.'., to śię pokaże I , -  zamknęła roz- * ™ a ł a  uwagę, zatrzymał częjć lekarstw a w u- 
mowę mrs. Jefferson. ' 8Uch> w chlw,1« Potem splanął )e Jo flaszeczki, którą

Tejże nocy w stanie Jeffersona nastąpiło P,z03hcn%ł starannie pod poduszkę, a następnie
znaczne p gorszenie i to wśród symptomów, któ- \ wra? z oskarżającym dokumentem, oddał w ręce
rych dotychczas jeszcze n[gdy poprzód nie zau- I przyjaciela Jefferson nie myślał je-
ważono. Chory J ed n a k ' znosił swe cierpienia bynajmniej zbrodniarzy wydawać sprawie-
z prawdziweafmęffwem i słodyczą, a dla pielę- I IWf 01* rr.. , 7 . . .
gnających go żony i przyjaciela nie miał dość i (Ctąg dalszy nastąpi)-

Iczona z trawiącą go- 9 wyrazów uznania i podzięki.

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika I. 3 , ulica Halicka 1. 11 
KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. — CZELMOWOE, Rynek 1. 2.

W O D A  F I
Usuwa z twarzy pryszcza, «zaje, tri 
wygładza zmarszczki i duki  ospowd 

. do tego stopnia, ie jako irudek doaj 
; niozy medal-m zasługi wyefawf 

i wa Lwowie!

O H K  O W  A.
ki, pierzchinenie i łuszczenie/ skóry, 

Twarz odświeża, wybiela i wyj.jiUaca 
owo - bygieniozny został oasz.jzegói- 

yrodniezfc.i lekarskiej w Krakowie 
sna 1 «tr.

P u d e r  h y g l e o ł c z n y  natura]ną^slłialgśź/
przy tern wygładź* zgrubiały naskórek Pudełko'WT T f i r T ł  b* tb i w Tajjr ^  do natycbml^ êęo Uibowaiia

• »  Mtd A  A  A ł  JCa włosów na trwały I pi kay kolor
W

i d I katnośe 
0 i 1 zir. ^

osarny lub ciemny. — Cena i  ałr. J



DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Marca 1892 r.

Raut W niedzielę odbył się u hr. Stanisławów 
Bady nich raut, który był pierwszem liczniejszem ze
braniem towarzyskiem od czasów karnawału. Rozmo
wa muzyka wojskowa i kolacja, stanowiły główne 
czynniki tego wieczoru, na który, prócz pięknego 
świata lwowskiego przybyło także liczne grono po
słów sejmowych z klęciem marszałkim na czele. 
Na raucie byli również obecni minister Zaleski z ro
dziną i namiestnik hr Badeni.

kadanie srypendjum. Namiestnictwo nadało 
stypęndjum z fundacji familijnej im. Józefa Gerzalka 
w kwocie rocznych po 160 zł. w. a. począwH/y od 
roku szkolnego 1891/2 Jaworskiemu Stanisławowi, 
uczniowi TI. klasy c, k. gimnazujnm w Tarnowie i 
Kostaósk.emu Karolowi uczniowi V. klasy c. k. gi
mnazjum w Nowym Sączu, krewnym fundatora.

Przuniesienla. Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych; Jana Piaseckiego z Limanowy do Wa
dowic T.densza Rozborrkiego z Wieliczki do Lima-
n ,wv, dr Piotra Hubal Dobrzańskiego z Dobromila 
do Wieliczki, oraz Juliana Kokurewicza z Wadowic 
do Lwowa

Aprobata Bada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć Książkę pt. „Wypisy polskie dla k1os wyż
szych szkół gimnazjalnych i realnych. Cęść II. uło
żona przez Stanisława Tarnowskiego i Franciszka 
Próchuickiego we Lwowie 1891 nakładem Towarzy
stwa nauczycieli szkół wyższych"; tudzież książkę 
pt. „Korneliusza Neposa. Żywoty znakomitych wo
dzów. Do użytku szkolnego zastosował Patoczka.
Słowniczkiem łacińsko polskim zaopatrzył Roman Za-
wiliński. W Pradze 1892. Nakładem księgarni J. L. 
Kobera", w poczet książek, dozwolonych do użytku 
szkolnego w gimnazjach z językiem wykładowym 
polskim.

Śmiertelny zakład. Franciszek Wojczyoki, ma
szynista kolejowy, mieszkający przy ul. Szeptyckiego
1. 7, założył się ze swoimi kolegami, że wypije pół
tora litra wódki. Zakład stanął, i Wojczycki rzeezy- 
wiście wypił oznaczoną ilość wódki. Koniec jednakże 
Pył bardzo smutny. Lekkodueh w strasznych męczar
niach, pomimo pomocy lekarskiej, zakończył wczoraj 
życie. Policja zarządziła energiczne dochodzenia ce
lem wyszukania szynKu, w którym ten zakład się 
rozegrał, oraz wyśledzenia partnerów, którzy mają 

_-dziś na sumieniu życie lekkomyślnego człow.aka
Kronika brukowa. Policja odstawiła wczoraj do 

sądu Teodora Wołoszozuka, liczącego lat t>2, który 
wyłudził od Kseńki Iwaniszyn 20 guldenów, obie
cując jej wyszukanie za 10 dobrej służby. Wułosz- 
ezuka, który trudni się potajemnie stręczeniom słng, 
wyśledził ajent policyjny Szczygielski.

Aresztowano wczoraj niebezpiecznego złodzieja 
Franciszka Mazurkiewicza, który w ostatnich czasach 
popełnił kilka kradzieży.

Za kradzież drzewa przytrzymała policu Michała 
Halnka. Miał on przywieść sąg drzewa zakupionego 
w składce Dresohera. Haluk dostawił tylko pól fury.

Parańka Kołodziej zgłosiła się wczoraj sama do 
policji z doniesieniem, że skradła na szkodę p. N. 
pierścionek.

Capriccio.
O gdybyż to można, rozkosze i szały 
Dni przeszłych, w świat rzucić daleki!
Zapomnieć o ogniach co niegdyś pałały,
Minione, zatracić na wieki!...

0 gdybyż to można zwątpienia i bole
1 troski, co dusze nam żarły,
Wymazać z pamięci; z pogodą na czole 
Powiedzieć dziś o n ich: „Umarły . "

0  gćTybji to m o żn a  lapom nteć, tto było 1 
Z przeszłości raz zerwać obni wą .
1 koohaó i m ariyó * młodiieńcsij znów siłą,
A chcćby... i cierpieć, na nowo!...

Ijyćhr K.

Z Towarzystwa politechnicznego we Lwowie.
Dalszy ciąg walnego zgromadzenia towarzystwa od
będzie si( w środę, dnia 16. marca rb. o godzinie 
6 wieczór w sali fizyki szkoły realnej (II. piętro). 
Na pnrządku diiennym: Wnioski zarządu w Eprawie 
zmiany ewtulu i regulaminu, tudzież uchwalenie re
gulaminu dla rozpraw sądu polubownego.

Wł Kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
d. 19. bm koncert muzyki wojskowej, poczem na
stąpią tańce. Panowie w stroju balowym. Początek 
koncertu * uderzeniem godz. 7 ’/, wieczór. Lista 
otwarta. Biiety wydawane będą w piątek wieczór.

Walne zgromadzenie towarz. „Rodzina" oddziału 
lwowskiego odbędzie się w niedzielę, dnia 20. marca 
o godzime 3 popołudniu w sali ratnsowej. Na po
rządku diiennym: 1. Odczytanie protokołu z ostatnie
go zgromadzenia; 2. Sprawozdanie z czyniluści wy
dział- za rok 1891; 3. Sprawozdanie komisji rewi- 
syjnej % rachunków za r. 1891; 4. Wybór pręzesa,
tegoż zastępcy, sekretarza i wydziału; 5. wybór 3 
członków do komisji rewizyjnej; 6. Wnioski człon
ków. W razie, gdyby z brakn kompletu zgromadzenie 
do skutku nie przyszło, odbędzie się drugie z tym 
samym porządkiem dziennym, dnia 25 marca rb. 
o godzinie 3 popołndnin w sali natuszowej.

Milcząca rozprawa. Przed sądem karnym wie
deńskiej dzielnicy Alsergrund rozpisano w tych dniach 
rozprawę karną, w której figurowali dwaj artyści na
dworni: S o h r e i n e i  contra D e v r i e n t .  Skończyła 
się je d n a k  na tern, iż obaj wręczyli sędziemu oświad- 
ozenia honorowe, poczem go pożegnał. Ani sKargi, 
ani oświadczeń nie odczytano. Oczywista wobec tego 
nie zapadł też wyrok. Rozprawa tedy odbyła się 
w zupełnem milczenia. Powodem zajścia była sprze
ezka z a kulisami.

Z  B u l a  l i t e r a c k i e g o .  Dalszy ciąg walnego 
zgromadzenia czł inków Koła iiteracko-artystycziiego odbę
dzie się 18. marca b. r. w piąteŁ o gadzinie 7. wieczorem. 
Na porźfdku dziennym: aj wybór jednego cłonka wy
działu i komisji rewi yjnej; b) wnioski wydziału; e) zmiana 
statutu; d) wnioski członków.

O b w ie 8 * c * e n l® . Stos on nie do §§. 18, i 19. 
ustawy z dnia 23 maja 1883. (Dz. u. p. nr. 83) o utrzy- 
mywuLU ewidencji aatastru podatku gruntowego podaje się 
n:meu8aem do powszechnej wiadomości, że w celu przyjmo
wania zgłoszeń co do zaszłych zmian w posiadania gruntów, 
tudzież celu innych urzędowych czynności dla utrzymy
wania ewiJenoji podpisany urzędnik pomiarów obecny bę
dzie w lokalu aroAwnm map sala nr. i  u we Lwowie w. 
dn.ach 7. 8. 9. Kwietnia 1S92.

Posiadacze gruntów  zechcą za em jawić się w dniach  
Powyższych u podpinanego urzędnika pomiarów ze zgłosze
niam i, tycząceuu się gpi\ w utrzymywania ewidencji katastru, 
lub przędło tyć dokuuenta odnoszące się do zmian, zaszłych 
w i o.ijukun gruntów, lub  też wreszcie zapodać ustnie od- 
nosnfc w y ś n ie n ia .  Lnów AtAi. 'i. marca 1892. Geometra 
ewidencyjny V\’ostrowski.

Składki. Do administracji pisma naszego nade 
słał na obiady dla głodnych dzieci, p. Wiktos Bilski, 
rządca szpitala w Zaleszczykach zł. \

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś we śro’ę po raz 

pierwBiy „Chory z urojenia", komedja w 3 aktach 
Molier’a z panem Fiszerem w roli tytułowej; jutro 
we czwartek „Robert djabeł", wielka opera romanty
czna w 5 aktach Mayen<eer’a. Występ gościnny

panny Adrjanny Busi, primadonny opery dał Terme 
w Medjolanie i występ pani Jadwigi Camilłowej, 
oraz panów Ignacego Warmutha i Juljana Jeromina, 
artystów opery włoskiej.

Z teatru. „Mąż z grzeczności", najlepszy bez j 
wątpienia utwór spółki „Abrachamowicz et Ruszko
wski" tak sympatycznie zarejettrowanej w rocznikach 
lwowskiego teatru, ukazał się onegdaj na deskach 
tutejszej sceny po raz niewiadomo który z rzędu.

Artyści, zachęceni obecnością autora, dokładali 
wszelkich starań, by całość krotoehwili wypadła jak 
najkorzystniej

Pełną humoru i niezwykłej lekkości Wandą była 
pani Stachowicz, kreująca tę rolę z trwałem powo
dzeniem od całego lat szeregu. Zwłaszcza w akcie 
drugim gra artystki odznacza się znakomitą werwą i 
naturalnością. Z prawdziwą przeto przykrością znie
woleni jesteśmy do zwrócenia jej uwagi na pewne 
usterki w dykcji, jakie od pewoego, dłuższego już 
czasu zauważyliśmy u tej artystki.* Rzecz to dro
bna na pozór, a jednak nieodpowiednia na scenie sto
łecznej, gdy z ust artystki miasto słowa: serce, sły
szymy s z e r c e, w miejsce sezonu, s z e z o n, zamiast 
wyrazu zabawny, ż a b a w n y .  Gwara ta, zabawna 
niejednokrotnie w warszawskiej prasie humorystycznej, 
nie zdaje się nam właściwą u artystki tej miary, co 
pani Stachowicz, tern bardziej, że nieco uwagi, sta
ranności, wystarczy dla pozbycia się takowej.

Spełniwszy ten niemiły obowiązek, z przyjemno
ścią notujemy wzmiankę pochlebną o grze pań Ci
chockiej i Gostyńskiej, tudzież panów Kwiecińskiego i 
Zboińskiego.

Bardzo dobrym Dyonizym był p. Piasecki. J e 
dnakowoż musimy mn wytknąć niewłaściwość, jaką 
popełnił, reklamując w akcie pierwszym jakąś restau
rację, ozy też garkuchnię. Tego rodzaju ekstemporacje 
nie uchodzą na scenie.

Drobną rólkę pokojówki trafnie odegrała pani 
Piasecka.

„Chory z urojenia" arcydzieło molierowskie, nie 
grane dotąd na sceuie naszej, dane będzie tedy dzisiaj po 
raz pierwszy. Jest to świetne do popisu pole dla p. 
Fiszera, który arcykomiczną rolę ewoją opracował z 
całym pietyzmem Układ meiningeń iki. Niespodzianką 
prawdziwą będzie występ p. Staphowiczowej w cha
rakterze czysto molierowskiej subretki, którą pysznie 
przedstawiała na próbach. Role ważniejsze mają pp. 
Feldman, Trapszo, Walewski i p. Czaplińska.

J u d i c ,  królowa wodewilu w przejeździe do Bu- 
Karesztu zatrzjma się we Lwowie i wystąpi raz tyl
ko jeden na scenie naszej.

Koncert p. Józefy Szlezygierówej, artystki opery 
warszawskiej, odbędzie się w niedzielę d. 20. bm. 
w sali „Sokoła." Współudział wezmą chóry „Lutni" 

j orkiestra i inne wybitne siły artystyczne. Dochód 
t pmzuaczony na cele dobroczynne. Bilety sprzedają 

się w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego.
„Kruczek mecenasa", komedja w 4 aktach J. 

Zielińskiego, została przedsta (noną po raz pierwszy 
w teatrze krakowskim w dniu 12. bm. Sztukę wy
stawiono przy przepełnionym teatrze — orkiestra 
wyprzedana. Autora wywoływano nieskończoną ilość 
razy. „Kruczek mecenasa" podobał się ogólnie.

Nowa Opera Dotąd uchodziła pani Ingeborg 
de Broneart za jedyną kompiuzytorkę operową, zna
lazła jednak teraz dzielną współzawodniczkę na polu 
kompozycji w osobie panny Julistty F o W i l l e ,  
która kilka dui temu wystawiła w Lille swoją operę 
p. t „A t a l  a." Panna Folville ma zaledwie lat 21, 
jest uczennicą dyrektora konserwatorjum leodyjskiego, 
a na pierwszem przedstawieniu swej opery dyrygo
wała o&ubiście kapelą.

0 p. Malinowskiej pisze K urjer W arseauiski: 
Ze wszpchmiar zasługujący na uznanie zwyczaj do- 
ptiMocanta piazy Jo prób jeneralnyoh, przyjęty u nas 
od pewnego cza n wzorem zagranicy, dał możność 
zebranym wczoraj na próbie „Manfreda" gościom 
poznania młodej śpiewaczki. W antrakcie poematn 
Byrona próbowała sił swoloh p. Anna Malinowska, 
sopranistka, którą w nadchodzący czwartek usłyszymy 
w „Rigoleoie." Młoda artystka pochodzi z „gniazda 
słowików", ze Lwowa i zaprezentowała się wczoraj 
wcale dodatnio zebranej drużynie krytycznej. Kto wie, 
esy to wypadkowe usłyszenie debiutantki nie byłoby 
początkiem dopuszczania specjalistów do podobnych 
prób wstępnych?

Treść „Ekonomisty polskiego" zeszyt II. za 
miesiąc luty: 1. Dwadzieścia pięć lat Rosji w 
Polsce (1863— 1888). Zarys historyozny (c. d. u.)
2. Emil de Laveleye pr/ez Lejna Syroczyńskii-go.
3. Kronika „Ekonomisty Polskiego." 4. Ogłuszenia.

Theatre librę W Berlinie urządza d. 27. bm. 
o godz. 12. w południe, w lokalnośuiach Residenz- 
te.tru przedstawienie okrzyczanego dramatu S t r i nd -  
b c r g a :  „Hrabianka Julia." Tytułową rolę odegra 
panua Róża Bertens, zaś rolę lokaja Rudolf Rittner 
Przed przedstawieniem odczyta jeden z członków rzecz 
swą o znaczeniu i celach „swobodnej sceny." Wstęp 
dozwolony jedynie członkom Towarzystwa.

„Uchwały Akademji w sprawie pisowni pol
skiej." Obecnie wyszła z druku nakładem Akad.mji 
broszurka, poświęcona ujednostajnieniu ortografji. 
W pierwszej części opowiada cały przebieg sprawy 
od r. 1885 aż do wypracowania przez radę szkolną 
projektu, przedłożonego Akademji, będącego podstawą 
dzisiejszych jej uchwał. W dalszym ciągu mamy 
podane motywa, dla których Akadsmja przychyliła 
się do tege Inb innego sposobn pisania. Następni* 
wydrukowano systematycznie nrożone prawidła nowej 
ortografji, dodając w przypiskaeh niektóre nad nią 
uwagi i vota seperata członków komisji (p p .: Ka
liny, Karłowicza, Klaozki, Kryńskiego, Majera, Mali
nowskiego, Małeckiego, Piłata, Smolki, Tarnowskiego, 
Tretiaka). Jako dodatek, prsedrukowano ów eleborat 
rody szkolnej krajowej, który służył za substrat do 
obrad i uchwal Akademji. Na str. 15 broizury eiy- 
tamy, że „JE. p. minister oświaty sażądał, ażeby w 
■zkołaoh galicyjskich trzymano i i |  ściśle tej orto- 
grafji, jaką zachowywać będzie Akadsmja. Pisownię 
tę wprowadzić mają także — jak słychać — władze 
krajowe, rządowe i autonomiczne dla wizyitklch urzę
dów w Galicji."

P. Eugeniusz Steinsberg, artysta-malarz, aawny 
stypendysta Wydziału krajowego i uczeń śp Andrzeja 
Grabowskiego, po skończeniu studjów w akademji 
sztuk pięknych w Monachium, nrządziwszy tamże 
swe atelier malarskie, przybył do kraju do rodziny, 
a chcąc udział wziąć w międzynarodowej wytiawie j 
tegorocznej w Monachium, wyKańcza obecnie portret 
dr. H. I. w polskim stroją. Jest to obraz o znacznych 
rozmiarach, większy, jak wielkość natnralna, a znawcy, 
którzy takowy oglądali, donoszą nam, że jest znako
micie malowany, i nie wiedzieli, co bardziej podzi
wiać, czy łudzące podobieństwo twarzy, ozy akoesorja, 
świetnie oddane, czy też znakomitą plastykę. To też 
praca la zjednała p. Steinsbergow i liczną klientelę — 
a my ciesząc się powodzeniem rodaka, • radzimy mu 
osiąść na stałe we Lwowie. '*■ w..

hilja Szamberk, znakomita artystka dramatyczna 
czeska, odebrała sobie życie w Hamburgu. Przyczyflą 
rozpaczliwego kroku było podobno zerwanie z rodziną, 
oU której odłączenia i osamotnienia zmarła przenieść

nie mogła. Na scenie czeskiej odznaczyła się zwła 
szcza w komedji wyższej, ale po'em zwabiono ją na 
sceny niemieckie, najprzód do teatru niemieckiego w 
Pradze, potem do Wiednia. Powrót jej na scenę cze
ską trwał nie długo, wkrótce pani Szamberk porzuciła 
teatr i osiadła w Hamburgu, gdzie przed laty odnio- 
sła była wielki tryumf sceniczny.

Ostatnie wiadomości.
Z Poznania donoszą: Radca ministerjalny

L ii d e r  s, który przybył tu z Berlina, oświad
czył władzom miejskim, iż n a w e t  m o w y  b y ć  
n i e  m o ż e  o z a p r o w a d z e n i u  j ę i y k a  po 1- 
s k i e g o  w s z k o l e  u z u p e ł n i a j ą c e j .

Radykalna prasa francuska wytrwale pro
wadzi kampanję przeciwko prezydentowi repu
bliki za jego politykę kościelną i stosunek do 
Watykanu. Dzienniki radykalne zarzucają pre
zydentowi, że on to wciągnął umiarkowaną grupę 
republikańską na pochyłą drogę polityki klery- 
kalnej i pracował potajemnie nad zbliżeniem re
publiki francuskiej do Watykanu, przez co wy 
szedł z roli neutralnego naczelnika państwa i 
wmięszał się w wir stronniczych walk republi
kańskich. Nie wchodząc w roztrząsanie kwestji, 
o ile słuszne są zarzuty dzienników radykalnych, 
zapisujemy tu tylko głosy Justice . Lantem e, 
jako charakterystyczne objawy chwili. „Cała 
demokracja —  pisze Justice — podniesie się 
przeciwko temu, jeśli się okaże, że prezydent 
republiki, który mc obowiązek popierać tylko 
politykę gabinetu, popieranego przez większość 
izby, od pierwszej chwili objęcia swego wyso
kiego urzędu, mięszał się do zakulisowych in- 
tryg politycznych, aby narzucić Francji politykę 
klerykalną". Siluiej jeszcze przemawia Lanterne: 
„A zatem osobista poli.yka p. Carnota znalazła 
wyraz w ostatniej encyklice papieskiej. Naczel
nik republiki uosabia dzisiaj tę politykę klery
kalną, która jest wrogiem republiki i najwięk- 
szem niebezpieczeństwem dla Francji... Aby 
utworzyć rząd klerykalny, episkopat francuski 
organizuje już dzisiaj, pod życzliwem okien, pre
zydenta, swe komitety wyborcze. W  ten sposób 
przygotowuje się na rok 1893 wojna religijna"; 
a dalej, czyniąc aluzję do sławnego dziada obe
cnego prezydenta, kończy Lanterne: „Na szczę
ście, tym razem Carnot nie jest organizatorem 
zwj cięstwa".

W senacie francuskim rozpoczęły się przed 
kilku dniami obrady nad nowym projektem mi 
nistra oświaty, mającym na celu d e c e n t r a l i 
z a c j ę  wyższego wykształcenia, mianowicie zaś 
założenie kilku uniwersytetów w miastach p ro 
w i n c j o n a l n y c h .  Przy tej sposobności znat!y 
senator C h a l l  e m e l - L a  co u r , były ambasador 
w Londynie i były minister spraw zagranicznych 
w gabinecie Ferry ego, miał dłuższą mowę, w któ
rej oświadczył się przeciwko zakładaniu uniwer
sytetów na prowincji.

Do Nat. Ztg. donoszą z Ra.mania o pomyśl
nym rezultacie zabiegów arc. S t a b l e w s k i e g o ,  
wywołującym obecnie „wielkie zadowolenie w 
sferach polskich" w < Księstwa. Mianowicie na 
prośbę arcybiskupa przyzwolił rząd praski, aby 
we wspólnej przygotowawczej szkole dla obu gi
mnazjów poznańskich, ewangielickiego im. Fry 
dryka Wilhelma i katolickiego im. Panny Marii, 
w święta k a t o l i c k i e  nauka zregfiły zaniecha
ną bywała. Zarządzenie to oznacza — zdaniem 
N at. Ztng. — pierwszy krok do wyzuaniowego 
podziału wspomnianej szkoły przygotowawczej i 
do pon „itnogo s k a t o l i z o w a n i a  gimnazjum 
Panny Marji.

Hamb. Nachr. dowodzą w artykule, inspiro
wanym najwidoczniej przez ich chlebodawcę 
Bismarka, że znany projekt szkolny hr. Zedlitza 
miał na celu jedynie zadowolenie tych stronnictw 
w Niemczech, które od dawna wrogie były dla 
polityki państwowej Niemiec (to znaczy byłego 
kanclerza). Bez pomocy tych stronnictw me mo
że rząd obejść się przy obecnym składzie reichs- 
tagn. Lecz próba ta zaspokojeni obozów owych 
nie powiedzie się zdaniem Hamb. Nachr. gdyż 
ani nltratomontanizm, ani polonizm nie są nigdy 
do nasycenia.

W sprawie rokowań rządu niemieckiego 
z ks. Kumberlandzkim donosi Post co na
stępuje :

„Rokowania nawiązano na podstawie listu, 
wystósuwanego już dawniej przez ks. Kumber- 
landzkiego do cesrrza. Do lista dołączony był 
memorjał. w którym tenże szczegółowo wykazy
wał, iż nigdy nie przedsięwziął żadnych nie
przyjaznych kroków przeciw dynastji Hohenzol
lernów, Prusom,’ lub któremukolwiek i  państw 
związkowych, i że nigdy podobnych kroków 
przedsiębrać nie zamyśla. Gdy rząd pruski do
magał s:ę pewnych ściśle określonych zobowią
zań, książę dał odpowiedź odmowną, tak, iż wy
glądałoby, jako zerwał dalsze rokowania.

„Ale wpływy londyńikie, czy też kopen- 
hagskie, pod naciskiem których książę bezpo
średnio odniósł się do cesarza, dokonały tego, 
że poczęto powtórnie paktować.

„Głoszono ogólnie, że ks. Kumberlandzki 
zachowywał się odpornie ; w istocie jednak rzecz 
miała się wprost przeciwnie. Książę okazał się 
bardzo uprzejmym i chętnym do zgody, dzięki 
czemu wkrótce punkta zostaną podpisane.

„Kapitał właściwych funduszów welfickich 
pozostać ma w zarządz e praskim, procenta je 
dnak, dalej majątek prywatny, dobra allodjalne 
wydane zostaną ks. Jtwumberlandzkiemu. Kwestji 
Hannoweru nie brano wcale pod obrady. Nato
miast załatwienie kwestji następstwa^tronu Brun- 
t zwickiego, które przechodzi na najstarszego syna 
ks. Kumberlanda, odroczono na razie".

Równoczesna obecność flot f r a n c u s k i e j  
i r o s y j s k i e j  w Pireus, nastręczyła ponowną 
sposobność marynarzom i dyplomatom odu tych 
państw, do wymiany wyrazów wzajemnych czu
łości i przyjaźni. Mianowicie w ubiegłym tygodnia 
admirał rosyjski i dowódca floty lewantyjskiej, 
wydał na cześć swego koiegi, francnskiego admi
rała Dordolodot’a des Essarts i greckiego mini
stra marynarki, wspaniały bankiet, w którym 
-czes niczyli także posłowie Francji i R olji przy 
dworze greckim, komendi.nt augislskiego pan
cernika lord Beresfjrd, dalej oficerowie mary
narki : francuscy, rosyjscy i greccy. Naturalnie 
toastów wznoszono mnóstwo, które w przeważnej 
swej części były wymianą serdeczności i kom- 
plimentów pomiędzy republiką a caratem

Między rządem francuskim a Stolicą św. na 
stąpiło już porozumienie co do nominacji bisku
pów na osierocone stolice. Prekonizacja tych bi- 
tkupów nastąpi na konsystorzu papieskim, który 
odbędzie się w maju lub czerwcu. Natomiast nie 
porozumiano się jeszcze względem tych prałatów 
francuskich, którzy m\ją otrzymać kapelusze 
kardynalskie. ______________

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Wiedeń 15 marca. Na * czorajszem posiedze

nia a n k i e t y  w a l u t o w e j  oświadczył się 
prof. M i l e w s k i  z Krakowa p r z e ć  w walucie 
złotej, a natomiast z aj„walutą podwójną, przy- 
czem ilość srebra obiegowego byłaby wedłng 
liczby głów kontyngentowaną. Wydawane przez 
państwo pieniądze papierowe, powinne mieć po 
krycie w kruszcu. Jako jednostkę monetarną 
zalecał mówca pół guldena.

Na g.ełdzie tutejszej szerzyła się wczoraj 
wiadomość o n o w y m  z a m a c h u  a a  c a r a ,  
lecz do tej pory nie została potwierdzoną.

Praga 15. marca. W sejmie wniósł ks. 
W in d i s c h g r a e t z  prrekazanie przedłożeń u- 
goduwych komisji z 27 członków. Wniosek ten 
p r z y j ę t o  wszystkiemi głosami przeciw młodo- 
czeskim. Przewodniczącym tej komisji wybrano 
ks. Ferdynanda L o b k o w i c z a ,  jego zastępca 
mi pp. T r o j a n a  i S c h m e y k a l a .  Najbliż- 
°ze posiedzenie komisji we czwartek.

Berlin 15. marca. Słychać, że minister wojny 
gen. K a l t e n h o r n  zamierza astąpić.

Według Reichscorr. miał otrzymać S t a m  
b u ł o  w wiadomość, że na d 27. bm., jako ro
cznicę śmierci B e l c z e w a ,  projektowany jest 
nowy zamach przeciw niemu.

Bblgrad 15. marca. Ustawa, dotycząc skandali
cznych deklaracyj Milana, została przez komisję 
przyjętą. Jak wiadomo, w myśl tejże zobowią
zuje się Milan zrezygnować po sieczne czasy z 
praw członka domu królewskiego, ojca i serb
skiego obywatela i nigdy w przyszłości nie stanąć 
na ziemi serbskiej.

W ied eń  15. marca. Kierownik ekspozytury policyj
nej w Szczakowej, j  M i l s k i ,  otrzymał złoty krzyż zasługi 
z koronę. Strażnik ej w lny policji lwowskiej, G i i n s b e r g  
i vi ożny kraj. dyrekcji skarbu P a 1 i e z a k — srebrne krzyże 
zasługi.

W iedeń  15. marca. Kredyty 307-3?; hen di rbanki 20360; 
sztacbany 2S1-12; lombardy 82-3? • alpiny 6u-60; renta ma
jowa 94-35 ; węgierska złota 107 40.

L o n d y n  )5. marca. Tylko w trzech okolicach wę
glowych odbywają aię jeszcze roboty częściowe. Wiele już 
fabryk musiało, skutkiem braku węgla, ruch swój zastanowić. 
Kolej północno-wschodnia i inne zredukowały ilość po- 
( ięgów.

W iedeń 15. marca, frzewódea robotniczy H o e g e r ,  
oskarżony o zaburzenie spokoju publicznego przez wygła
szane przezeń mowy na zgromadzeniach robotniczych, został 
przez s.;d przysięgłych uwolniony.

Dąbrowa ] 5. marca. Balon, unoszący] pra
wdopodobnie niemieckich oficerów, z chwilą 
przelotu przez granicę rosyjską ostrzeliwano 
z rozkazu komendanta straży granicznej Arako
wa. Strzaiy nie uszkodziły balonu. W ładze ro
syjskie śledzą gorliwie, kto znajdował ui) w ba
lonie.

Wiedeń 15. marca. £ia dzisiejszem posiedze
nia ankiety dla regal<4cji waluty przemawiał 
prof. Piłat i oświadczył, iż jest w aasadzie zwo
lennikiem międzynarodowej waluty podwójnej, 
która będzie celem przjszłej polityki monetarnej.

Prof. Piłat wyłuszczał obszernie obawy, ja- 
kiemi przejęte są sfery rolnicze w Galicji o utru
dnienie eksportu galicyjskiego za granicę i ko
rzyści, jakie oduiosie stąd konkurencja rosyjska, 
chwilowo tylko osła Dior a przesz! orocznym nie
urodzajem, dalej spadek cen, a podniebienie się 
wartości długów hypocecznych, co zwłaszcza 
przy wierzytelnościach a długim terminem umo
rzenia ma niesłychanie doniosłe znaczenie.

To też domagał się profesor Piłat, aby rząd 
przy przeprowadzenia projektowanej reformy u~ 
względnił sprawiedliwie i w pełnej mierze te 
okoliczności, i ażeby odpowiednio do nich usta
nowił tempo, w jakiem regulacja odbywać się ma.

Rolniey — a w ich położeniu są wszystkie 
produkujące klasy — nie chcą skutkiem tej re
formy wzbogacić się, ale też nic chcą także 
szkody ponieść. Dążeniem ich jest jedynie, aby 
przesunięcie majątków nie odbyło się na ich nie 
korzyść.

Prof PiLt oświadcza się za walutą złotą z 
równoczesnem zatrzymaniem srebra w obiegu, a 
przeto prztmawia przeciw demonetyzacji srebra, 
jakoteż przeciw sprzedaży istniejących zapasów 
srebra.

Zdaniom jego należy wypuścić nie więcej, 
jak 50 — 60 miljonów bonów skarbowych bez 
kursu przymusowego, a w postaci not 5 ciogm 
denowych. Najniższą mone'ą złotą powinna być 
10-guldenówka. Określenie relacji powinien rząd 
wstawić do ustawy, a to na podstawie teraźniej
szych stosunków wartościowych, z uwzględnię 
niem jednak przyszłego podniesienia się ceny 
złota w skutek austrjackiej reformy waluty.

W  końce mówca się oświadcza za wprowa
dzeniem półguldena, jako jednostki monetarnej. 
W  mowie swej omówił profesor Piłat galicyj
skie stosunki i oświadczył, że one służyły mu 
za podstawę do ocenienia sprawy.

Wiedeń 15. marca. Wczoraj odbył się tu  
bankiet, urządzony przez Towarzystwo austrja- 
ckicb ekonoministow dla członków ankiety re
gulacji waluty.

Praga 15. marca. Komisja ngoduwa wybrała 
księcia Ferdynanda Lubkowicza prezesem, a po
słów Schmeykala i Trojana wiceprezesami. P. 
Plener postawił wniosek, aby pierwsze posiedze
nie tej komisji odbyło się dziś, a p. Sahmeykal„ 
aby na posiedzenia zaproSLono także namiestnika. 
Oba te wnioski odrzucono, a uchwalono wniosek 
p. Herolda, iż prezesowi komisji pozostawić na
leży oznaczenie terminu najbliższego posiedzenia.

Londyn 15. marca. W izbie gmin oświad
czył sekretarz ministerstwa spraw wewnętrznych, 
iż aresztowani na żądanie jednej damy na torze 
wyścigowym v Auteil dwaj bracia Purdie, po
dejrzani o kradzież, zostali na interwencję rządn 
angielskiego wypuszczeni na wolność. Niewinność 
ich wj szła na jaw. Rząd angielski spodziewa się, 
iż Francja wynagrodzi im popełnioną niespra
wiedliwość.

Paryż 15. marca. IV koszarach gwarlji re
publikańskiej nastąpiła dziś o g dżinie 2. rano 
eksplozja. Prawdopodobnie na oknie sali jadalnej 
w koszarach położono bombę, napełnioną dyna
mitem i kulami. Wy bucu nie wiele zaszkodkił 
murom, tyiso wszystkie szyby popęka'y, na 
szczęście nikt z ludzi tue jest ranny.

Rżyin 15. marca. W izbie deputowanych 
odpowiedz.ał prezes ministrów Rudini na inter
pelację kilku posłów co do rozmowy, jaką miał 
desygnowany na posadę ambasadora w Berlinie 
P- TaVerna z korespondentem berlińskiego Taa- 
blatt’ u.

Radini oświadczył, iż prawdą jest, iż Ta- 
ema przeznaczony jest na posadę ambasadora 

w Berlinie i że rozmawiał z korespondentem p i
sma Berliner T agbla tt; wszelako nieprawdą jest, 
aby w obec tego korespondenta składał jakie
kolwiek oświadczenie polityczne.

Interpelanci oświadczyli, iż n :e są zadowo
leni z tej odpowiedzi, a Rudini odpowiedział «n 
na to, że nie będzie się wdawał w żadne dalsze 
dysputy w tej sprawie.

Belgrad 15. marca. Podczas pogrzebu by
łego metropolity eodozjusza, przemawiał archi- 
rej Aleksa Ilier, krytykując ostro ODecne sto- 
sunai kościelne w Serbji, oraz rządy metropolity 
Michała.

Mudryt 15. marca. Dzionnik urzędowy pu
blikuje nominację Berangera na ministra mary
narki — Wydany został zakaz fabrykacji win 
sztucznych. Powodzie ustają

■ 15‘ ? ! rcS- UiMdi lożowa. Pf ze ni ol nawiosnę 10-28, na jesień & 28.
____

P n y j e o h a l t  ćLo L w o w a .
dnia 15 marca 1892 r.

HOTEL FRANCUSKI. M. Bielikowicz z Krakowa. 
Mycjkoweki z Nadyby. R. kniaź Puzyna z Gwoźdźoa. 

Dr. L. Ader z Czerniowiec. I. Krokow rki z Jagielniey. T. 
Rosinkiewicz z Gródka. A. Piotrowski z Jeiiorki.

HOTEL ZORZA. M. fc .n o  eh z Cebrowa. S. hr. Tar
nowski z Malinia. M. hr. Komorowski z Chorobrcw 8. 
Cieński z Wodnik. B. R. Rotter z SuchodoKw. Z. Loewen- 
uial z Wiednia.

HOTEL CENTRALNY l. Leszczyński z SnchoiUwn. 
S. hr. Jabłonowski i  Jabłonowa. S. Grzegorzewski z Bor- 
szczowa. C. Allair z Kamicy. L. Branner z Wiedni. T. 
Kosowski z GniJej. K. Rodkiewicz z Bukowska.. I. Lipsch z 
Wołynia.

NADESŁANE.
Z d jęc ia  1 p o w lę k s ie n la  fo tog ra llesn e

afc lo naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej
kolwiek fotiygrajji wykonuje iakład

M. ( J O L D B E B G 1
Lwów, nliea Jagiellońska liczba 11. 1014 1— ? 

Newożń: Efektówse fotsurafj* aa blałaa azklo aatewsa

M. J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3,

kupuje I sprzedaje wszystkie efekta I Monety
po najdokładniejszym kursio dziennym.

litBonia z prowineji wykonuj# niezwłocznie bez doliczenia 
prowiąjL 1018 1—7

„ 6 ł t  wną repreai ntacj i d la  O a lle ll  
najwlęitrisego 1 n a jb uKat»mcgo w * w iecie  
ro w a rs y s ta a  nbesplecjeeń n a  ń jc le  „ T h e  
Mutual."* — Koki n a łożen ia  1812“ .

M e t a  t a n a i u a  r  P M t a t i i j
poizukuje zsjęeia gospodyni ,ub kluczniey we dworze. 

Bliższa wiadomość u p. L. S. poste restante.

Orzeczenie Witlm. Pana Lr. R a d  z i e z e  w . k i e g o ,  doktora 
i profesora ehemji w Uniwersytecie lwowskim brzmi na- 

następująoo:
Na podstawie dochodzeń i badań chemicznych po

świadczam niniejszem, iż wódka „ Bałłahanowka" jest wy- 
stałę i oczyszczoną żytn ówką, wolną od nieoogonu (fuzlu) 
i tym podobnych przymieszek. Wskutek tego orzekam, iż 
Jest ona czystym, żarowym i hygienieznym napojem gorą- 
cym (spirytusowym), który na ustrój ludzki działa Lik samo, 
juk prawdziwy Tognac.

Lwów dnia 10. marca 1893.
Br. Br. Jiade.szewski m. p.

Profesor ehemji w Uniwersyteoie lwowskim.
-Ti ot-to dowód niezbity i świadczy o nadzwyczajnej do- 

broci mojej 8-letniej ze żyta, czystej żytnej wódki (t»ałłala- 
nowki), wyrównują i dobie* prawdziwego koniaku (o robio
nych koniakach już nie mówię.

W każdej restauracji, cuiieri i i wszędzie gdzie tylko 
Wódkę Się pije, powinno się żądać kieliszek B a 11 a- 
b a n ó w k i.

We Lwowie litrowa butelka 90 et. w handlu Karols 
B a ł ł a b a n a ,  na prowincji o tyle, o ile się propinacjeQplńC&,

TEATR HR. i KARBKA.

D i  I 6
Po raz pierwszy

Chory z urojenia
(Le malade imaginaire) 

komedja w 3-ch akta -h Mol.era w przekład 
Józefa Wiaty.

Osoby:
Arean
Bylina, ui aga żoua Argana 
Aniela, jego córka z I-go małżeństwa 
Ludwisia, siostra Anieli 
Beiald, brat Argana 
iileant
Diafoirns, lekarz 
Tomasz, syn tegoż 
Autisia, służąca Argana 
Pu'gon, lekarz Argana .
Fleurant, aptekarz 
De B nnifois, notarjusz

Soeia w Paryżu.

Fiszer
German
Czaplińska*

. .. * Chmieliński
Trapszo
Feld »en
Walewski
Stai-howio*
Szobert
Dębicki
(Jasiński

W nkach JU A B Y ” Przy ulicy Słowackiego 1. 
obok ogrodu Jezuickiego

S istnieją w szelk ie  moJtliwe 
gatunki wanien

\

perenlanow u 1 s ł .  
m arm u row a IM et. 
euklannu  70 et. 
m le d u la a a a  W  et.

m onellto ti > aa et. 
cynkow a t o  et. 
ś e l a u a  40 et. 
uualadew a 1S s l



Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

p o  I V ,  c e n t a  od  w y r a z u .

r i tw o r z y ć  mający się  z a k ł a d  w o d o *  
U  l e «  i  n l c z o - k l i m a t j c z n y  „ M a r -  
J n w k  vŁ koło Lwowa poszuKujo zd o ln e 
go k ą p i e l o w e g o  i zdolną k ą p i e l o 
w ą .  Oferty p rzy jm uje  Z - rz ą d  realności  
Em  l t  [tei tdnilj-tu*. I tra jera  we Lwowie .

Sródło do nabycia  k « f r A w  
I w s z e l k i c h  p r z y  b o r  A w  p o -  

•l r ó ż n y c h .  P a w e ł  L a n g n e r ,  Lwów 
H a l ic k a  10. 9r

Ce n t r a l n e  B l ó r o  S p r a w u n k ó w
dla prowincji .  Lwów, K opern ika  U

Bi u i
Sli
i r o  w y w i a d o w c z e  O s t r o w 

s k i e j  w  S l a n l w ł a w o w l e  umie 
-cza oficjal istów, ogrodników . wszelką

służbę. 187

' ) ; a k ‘y k » i i t  g o t p o d e r e z y  z -
k ń zoną 4. k l :v ą  g im n a z ja ln ą  lnb 

e i ln a .  z ajd-.ie miejsc* zaraz.  Z a  ząd 
d ó l r  Kortów, p. L sszniów  194

Da t  a  do towarzystwa, w łada j tca  ję z y 
kiem polskim, niomieckim i fr >n -n 

skioi — oraz w yksz ta łcona  w g rze  na  
f  - t e p i a n  e, ‘ o jz ik n je  po jady u osób, 
udameyeh się do kąpiel lnb za granicę .  
7 głodzenia \ od L. D. G. w A d m in is trac j i  
„ ' I z i tn a ik a  Polskiego “

Og r o d n i k ,  s tano  wolnego L t  30,
nb na  m iony we w szrs tk ieb  ga łęz iach  

g o i l i b y  i b ieg ły  w ogrodn ic tw ie ,  może 
się  w kazać ch lobnem i św iadectwam i 
yoszukuje posady po p a u s ‘waeh - n i i -  
szem w ynaJgrodzea iem . A d r e s ;  S. Dome- 
re ; ki Pooikwa, poste re s t .  Brody. 192

■| A A  n i  a - d u r ó w  d ia  s t ra ży  akey- 
± \ J \ J  zowi-j miejskiej i s t r a ż y  skar-  
b wej, l lbe i ja  dworska, p łaszcze podróżne, 
zarzutk i i g a rn i tu ry  ń o s e n n e ,  figury 
i sui nie damek e t a n io  do nabyc ia  
v  Za\-ł dzie -Taszczy s z y n a , gmach t e 
a tra lny

O s o b a  w ś e ln im  wieku, z dob~ego
domu, poszukują posady kas erk i inb 

a zadczyni w jak im kolw iek  zakładzie  
k.H ielowrm. L is ty  pod adresem  : „Szczę
ście" poste res ta  te Lwów. 184

Io ż t y n l e r .  m e c h a n i k ,  sp e c ja l i s ta  
do b«d <h wodnei,  m łynów i roMio 

racji  majątków, p racu je  o l  l a t  t r zy d z i»  
stu  d la  podu es :e i i _  tego przem ysłu  
i k i u ry  krajowej. Przez własne wyna- 
la*-:i, umiejętne  zas tosowanie  wiedzy, 
u l  ło mi s i ę ,  wytworzyć caiy  szereg 
> ćibinacy i, zapomoeą k tórych Ochraniam, 
7 bł idy, wodą ' ędzonp, od zawie i  śn io

nych, cd  zam ulenia ,  ■ d ,-zronn czyli lepn 
(„szeresz" „łój") od obm arzan ia  kół, ch o 
ciażby i n a jw ię k sz ,c h  podsiębójnycb, 
bez opa lan ia  i radykaln ie ,  raz n* za
wsze. To wszystko bardzo małym  kosztem, 
a przy tem  często zyskuie się  znacznie 
i ua  sile d ,n a m i  znej Bndow«łem jazy 
czyli r r . e g t y  t  łozy lub e h is zczu ,  które 
przeszło la t  t rzydzieśc i  stoją. Bndnję 
szluzy z gruntowemi zastawkami z u p e ł 
nie otwarte  z wieszącym mostem, tak ,  i i  
razem z zas tawkam i i ic-h s łupy  się 
wy m ają  i c a łą  szerokością,  naw et p rzy  
konstrukcji  drewn auej,  do 40 s t  >p lody  
i tp  , swob duie  p rze ; ły w * w a ją  Z abez-  
p i tezam  groble  od w y i  y w an ia  fa lą ,  b a 
g a te lnym  środkiem, tak, l e  one m ają  
czas za-osnąc Mogę za rę cz tć ,  i i  nie  ma 
trudności i kwestji  w celem  wodnem 
dziele, której bym ja n ie  rozwiązał  i do 
skntkn, z ła twością ,  r.ie doprowadził .  
A d r e s : A n t o n i  M n f  t a  i H e r r n t n n a  
Adxiais traCjw „Dziennika  P o lsk iego .11

Dw i e  p o s a d y  z pensja  roczną  >00 
i 1000 i ł .  Po trzebuję  e/.łowieka inte- 

l i g e n t n e g ' ,  k tóryby m ó g ł  zastępywać 
zarząd pewnego p rzed s ię b io rs tw a  Refie- 
k tanc i  m a ją  z łożyć kaucję  4 do 5 tysięcy 
w gotówce (kauc a  dobrze  zabezp ieczona  
będzie). Z g ł  szen ia  Czarneckiego 1. 10. 
u K. D im a in a  us tn ie  tylko od 3. do 4. 
po połndnin .

La p i s o w a n i e  A c z  jeś l i  się  dłuższy 
c i  tg używa, na leży  do m ylnych i ns 

potępienie  ze s ługu jąc  oh sys temów nowo 
żytoyeb ,  j a k  nie s taw ian ie  p i jawek w za' 
p a lo n iaeh  j ł u s  i t. d. L ap isow an ie  ócz 
wywołuje spa len ie  powiek, k tó rego  ehory  
u lg d y  pozbyć się nie u oże. 193

Go * p o d a r z  samoistny, w sile wieku. 
28 l a t  p rak ty k i  we wzorowych gospo

darstwach ,  obznajomiony ze wszy1 kienn ,  
w zakres  gospodars tw a  wchodzącemi 
szczegółam i,  z wzorową i d o k ła d n ą '  po
jed y n c z ą  lub dubeltow ą gospodarczo 
a an c e ia ry u tą  ad m in is t rac ja ,  z przełożeń- 
stwem obszaru  d w o ' s k i « g \  posz” knje 
posady na  o rdynarję  lub  tan t iem y  od I. 
czerwca lub 1 l ln ca  b r.  N a  żądan ie  
może złożyć kaucję  Z głoszen ia  upraszam 
A d m in is trac j i  D ziennika  o p r ;y 'e o :e.

3 0 0 0  s z t u k ! ! !

faww*

DZIENNIK POLSKI i  dnia 18 Marca 1892 r.

S E Z O N  1 8 3 2 .

S p :‘ -

3 0 0 0  s z t u k ! ! !
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N ow ości w  kapeluszach i  cylindrach
z fabryki P .  C .  H A B I G A  p o lec a :

MARCIN MULLER, we Lwowie, ulica Halicka liczba 1-7.
I l u s t r o w a n e  c e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i  f r a n c o .

1 -  7

Uwadze szanownych gospody ń zaleca  s.ę
Przyprawę 

zupową

A l b e r t a  S m h o w r o u a  we Lwowie.

L e k a r z - d o n t y a t a ,  A .  S t e i n ,  dy p lo 
mowany n a  uniwersy tec ie  wiedeńskim, 
zam ieszkały  w T arnopolu ,  w durni a] e 
k a rz - ,  t .  p. Jam róg iew icza ,  s . ik  nuje 
w szy-tk ie  operacje  deutygtyczue bez I olu, 
i rzy zniec uleniu koka icą .  Z> o ia t rzy  w,zy 
• woj a te l ie r  w najnowsze i n a j le p s .e  
i n s t r u m e n te  i a p . r .  a, plombuje zepsute 
zęby ja k  n a j t rw a L j  złotem, srebrem, 
cement- m i t. d. Sporządza  sztuczna 
zęby i szczęki  całe ,  opar te  na  e i ś i i e n iu  
p o w ie trza ,  w ed łng  najnowszego, amery- 
1358 kańsk iego  system u. 1—3

T g n h l o n o  „o łta rzyk  polski* książkę 
Lu do nabożeństwa, w czaro j  skórzanej 
oprawie,  k r  y yk ze słoniowej kcśc i  na  
wierzchu. B zete ln?  z u a la z sa  o trzym a 
5 zł. Zgłosi sie  ul. Mickiewicza 8, pa r te r .

p o s p o d a r z  ł a n o w y  z wyższym
U  egzaminem  państwowym i a . lknna-  
s to le tn ią  praktyka,  poszukuje posady 
zaraz  iub ud 1. czerwca. Ł askaw e  zgłe- 
ezenia  p i i  G o s p o d a r z  ł a n o w y  
i “ l ’ c h ó w  w i e l k i .  190

I f o n c y p ł e u t a  poszukuje dr. Z y g m u n t  
lV  H e r b s t ,  ad
Ofer ty  wprest.

wokat w Łańcucie .  — 
179

dz ienu i-
ach krajowych lub zag ran icznych  to 

nsknteczniam to zawsze przez C entra lne  
Biór* Ogłoszeń. Lwów, K opern ika.

&iy  mi potrzeba laserować 
kaci '

H a n d e l  k o r z e n n y  S t .  B o n i a -  
n o w i c z a  w  K o ł o m y i  peaznkuje  

p r a k t y k a n t a  z ukończoną 3 ł a c i ń 
ską lnb realiią .  176

ź .ód ło  nabycia  dobrych tow a
rów korzennych i wyrobów m ły n a r 

sk ich  w handlu  A lb in a  S o le c k ie g o ,  
we Lwowie, ulica W a łn u a  i. l t .

i  g e u t ó w  poszukuje 
n  gtwo ubezpieczeń 

pod „Życwiadomość 
ni s t r  Lej i

p iw n e  towarzy- 
nbezpieczeń na życie.  B liższa  

1000“ do Admi-
153

cie

Mieszkania i sklepy
p o  1 c e n c i e  o d  w y r a z u

S  lnb 4  p o k o j e  set .  P o m i e s z k a 
n i a  k a w a l e r r k l e  w y n . jm u je  Zarząd  
realności  E m i la  B e r te m il jan a  Br aj e r » 
w godsiuach  9.— l t .  i 3.— 5 «

■ —  ę —
S pokoje I. p iątro.  Ko hanowskiego 12.

P r o b .  K n e i p p a

on analna Bielizna zdrowia z czrsiee lnlansp irria tn.

nauczyciela
d* dwu chłopców d l i  udz ie lan ia  m u k  
początkowych szkół  no rm alnych  p o t r z e 
buje od 1. k w ie tn ia  b. r. P I  n  m b  1 
w Tokach, p. Skoryki.  Z g ło szen ia  t  p o -  
1241 daniem  warunków t im że .  1 — 1

Zakład froterski
Bednarskiego

we Lwowie, Łyczaków 13,
przyjmuje zapuszczanie podług, jako 
też wycieranie miesięcznie lub jedno

razowo.

J . A .  B aczew ski
l a  W A W

poleca w y śm ien itą  s t a i ą  
lep szą  od Koniaku

t a r k ę
Matka; M arks

zł. — -70 
,  — -90 
,  1 -

ifteo
1850
1840

. zł.  1'20 

. „150  

. „ 2-fif•  •  •
Powyesse ueny są fabrycene, 

w mieście o 10 ci na butelce soyish 
1031 1 - ?

Wielokrotnie 
premiowane

M . R I T T E R
L e i p n i l t  ( I f o r a w ia )

F u b r j  k a  n a j l e p s z y c h  l i k i e r ó w  

Import R u m u  Jamajka, K o n i a k u  i H e r b a t y
Je n e ra lu e  zas tępstwo firmy C outanceau & Comp.

Cognac & Bordeauz. 1—3
Specjalność: Campagne-Rsdstzky-Bitter zalecona przez powaei  lekarsk  e.

b ^ \ A Q |

J S T J i-  P O S T  I
y.l. et

Kawior Astrachański,  o bryiki lo 7 —
„ „ bardzo rlobr i ]2-—
„ carsk i  perlą.*.e ziarno .” . 1 6 -  

Anchov.8, k™ o . ]■ i.czka . . . — 35 
Tuńczyk w oliwie „ . . .  —-40
Markrele „ „ . . .  — 5 )
Sardynki „ , :!5 ot : . . . — 45

„ -w poa.idi r.wym sosie —-55 
„ leo ( u u 1 aretes) —'70 

PiiiTijijU' * 'J.iWaua 85 ct.
1 ó i ............................2 '6 ) Węgorz marynowany I bilo . . 2 4'

Ryby wędzone j4<> >*■ ; Śledzie olbrzymio, sztuka 1« ®  Bydlinki Kielskie, 
defik.itue, sztuka S . t. Szproty, sztuka 1 i 2 et. Petrąyi wędzone, szt od 8 ctl 

Łosoś, Węgorze i t. p.
p o l e c a  h a u d e l  1240

ALBERTA SZKOWRONA
L w ó w , p la c  M a r ja c k i  l ic z b a  7.

Homary puszka 7 ) ct. i . . .  1 3U 
Łosoś m tryncwany  spora , f uszka i -— 
Śledzie Bałtyckie (Ostsee) w wi- i

musztardzie i w pomid r : .■ vni
sosie, pus / k t ...................... ' , 1-fi'

„ ~ sztuka . . . . . .  — -12
Śledzie holenderskie mleczaki s/t. —-12

n O s t s e e ................................ — 12
szkockie, duże, r.i>■,.•. . . — -15

„ marynowane, s z t i k  . . -  -12
z a w i ja n e .......................  . _ \s

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
sy temu aur rykań
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloid7ie, 

l a k o  też wszelkie reperacje z ę b ó w ,  
trwale i tanio także na raty, wykonuje

atelier dentystyczno-techniczne

B. B E R G E R A
we Lwowie, ul Karola Ludw ika 5, 

w domn W go I*. S T om engera .

Młody piwowar
absolwowany uczeń kursu  p iw ow ars tw a ,  
k tó ry  przez la t  6 sam odzieln ie  prowa 
dz ił  większy b row ar  i p i s i a i a  pewny 
ma ątek , chce tenże wł iżyć w debry, 
w ruchu b ę d ą ,y  browar ja^o  v s  .<lmk 

i zarazem piwowar.
Przy ją łby  także dobrze h o iu ru w a p ą  

posadę p iw ow sra  za zabei{'iec«oną kaucją

Nie an m im o w e ,  leez d b r /  > ok re 
ślona zgłoszenia  up ra sza  do a d u r u is t r a e j i  
tego czasopism a pod znakiem O. Z.

1250 1—1

Nia porównanej dorosłości dla gospodarzy!

? plOOfc 1̂ BLA"C4#0 . I
NA JCDZI£ ZEL.-i2/ :M!EZMIEjMNYM ^ 1  f l

F i l i i  Q

m i
AprofccwAn® prrii Akademią medyczny w Paryi-ut 

tdoptowine przez Formularz oficialny francurki, aank- 
•ionoT/tna przez radę Medyczny w Petersburgu.
IPoąiadŁ] je* rdynoczernie i-łasno^ci Jodu i ieiaza,

^  nosił (bladaaao®), w Łiucomiźi (biały;h upławach), w AMiNORAHźi (tatriul ^  
2  rutenuKij, w Suchotach, w Syfilis oroanicznij, QV  eto. DitŁtaoinl® podają c^a alcitraoin Srodea terapeutyczny, nadzwyczai silny do 
S  cr*rnl1** a w«flaa«alini* konatytucy: Jimfatycznycli, ałabychlub ^oiRaMonyê r.
^  N.-ia. — j

•twaKfl aJopsT-itm, ro«dł*iSn!ipJg«*ija.nl*o*7Bt»go lub sajaiztsgo isltia, jeat lakar-
a, ro«dłs*Sn!(Pjs«*ifii. J*ko don ód ciratości 1 S Y S  Łutantycznośoi pr*wd*l*ry0h PIGUŁSIK BLAMCARE'A,

nalety, nasẑ  p!eczj<5 ł sacałjUnlalaJj;̂  poicfi*ay
u spcluzloioooj ®tykietTo

AptikarM v> p&ryiu, rtUE BONAPA.HTK, *0.' 
W T S T R Z C O A Ó  B l f  r A t a z a R S T W .

D o  s p r z e d a n i a

KAMIENICA
t rzyp ią t row a ,  dwufront  w t  w śródmieściu.

W a ru n k i  korzystne. 
W iad o m o śc i  udz ie l i  W  y K a r a s iń s k i ,  
K rakow sk i  Z a k ł a d  k r e d y t o w y  ziemski, 
1215 u l :ca Ja g ie l lo ń sk a  i 3. 1 -1 0

Równocześnie  ciepło, 
przyjemne noszenie, 

znakom ite  n a  pocen e 
się.

Jednakow o ciepłe,  
p rzy jem ne  w noszeniu.

Pierwsza astr, mpchan. . 
FABRYKA

trykotdw i bielimy

U f a  N p r z c d a ż

D lira PeriiliJ-Poriliflol
P o w ia t; Ja w m ó .y  — *t«,cja ko 'e jow a — 

Sądow a W iszn ia .
2112 mo.-gów obszaru — z tego 1000 
morgów lasu do p iło w y  m ster ja łow ego,  

re sz ia  f o le  orne, łą k i i (a?*w iska. 
B liższe j in fo rm acji ud z ie la  a-iwokat 

D r .  M a r y a ń s fe i ,  we L w ow ie , u lica  
3 gi m aja  1 2 i. 1246 1—3

W szelkie  p o ś r e d u ic t a o  w yklezonne.

W i e n ,
XVi!., Ottakrlngerstr. 2 0 ,

S k ła d y  g łó w n e :
L rex le r  i Syn. Ko*omyja : W ik to r  Sedlaezek.

980

Lwiw: J
„ F. 8. U» m asz .

Jaro8ł n y,:  ( J t t i  i o i s t e r  et C mp. 
P rz e m /ś l :  J a n o w sk i  i Stizyżewski. 
B rody; Si Ij uf r.

Drohobycz; M arjau  Bata uda. 
Sambor : Bukuwczy'; i M lewski. 
Jasło : T  W .  Braglewicz.
S an o k :  J .  B a ra ń s k i .

jeśT L ia  s r a s l i l ł t ,  i t i i i  i i i t i i a a  nosi K i p i !  b i i l z j  p r u t o s z u a .

^ • ® € H łO O €  I £ M łO O C M > ę

li^yjski Bank Kredytowy
l. Lutego 1090 r.

• : v  3 r d . c

Asygnaty kasowe
wypowiedzeniem i

Asygnaty kasowe |
dSowfe-m wypowiedzeniem, 4

s H isysalf1 rc-ś suą;dujące się w obiega 4 1/,0/* A ^ y g a a t y  g  
W  ktstsi&m* 5 d^tow a w-.-;:oł.;m.-<eni3m < proc jatowine

r ' ^  1 8 9 0  p  r

Z  d n i e m  1 . m a r c a  1 8 9 2
o t w o r z o u ą  z o s t a ł a

m \ h  sala jadalna
Zimne i gorące przekąski. 
Piwo Pilzneńskie na szklanki. 

Wina austrjackis i węg erskie itp.
w handlu i .'82 1—6

fJana B ec^ńskśego
we Lwowie, ul. Akademicka l 3.

, i | r a s M ó

“ - t^-r- .v>. fl
L i ' * :  j c

rj ‘ i W

w f f > C  ? /  ^

1001 1 -7

Z w r a c a  s ię  u w a g ę  S z a n a w D y c h  
P a ń  g o s p o d y ń  n a  „ w y i e ó  s u s z o n y c h  
j a r z y n  I s d e b n i c i i c i i * ,  k t ó r e  s o s t u ł y  
o d ra a c Z f in e  z ło t y m  m e d a le m  n a  z e 

s z ł o r o c z n e j  m i ę d z y n a i o d o  ej w y s t a -  
| w ie  a t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h  w W i e 

d n iu .
Jarzyny suszone są za granicą 

bi rdzo rozpowszechnione n nas atoli 
jeszcze mało znane i mało używane 
ze względn na to, że w kraju dotych
czas jeszcze nie były wyrabiane.

Jarz ny Izdebnickie, jak Julienne 
z groszkiem zielonym i fasolką z i~  
loną, są bardzo smaczne, a przytem 
nader tanie, bo na 5 osób wystarcza 
100 gramów fasolki, zaś 100 gramów 
Jnljenne wyst rczająna 12 do 15 osób. 
100 gramów obn gatnnków kosztuje 
przy kupnie całej paszki 20 ct.

Zważywszy, ie  na targach w obe
cnej porze zimowej przepłaca się zmar
złą i niesmaczną jarzynę, radmimy 
prseto każdej gosposi przekonać się 
o praktycznońci tych IzdebnicLich 

i jarzyn suszonych
Konserwy te »ą do nabycia w pn 

srhach b'aszany<h szczelnie zam
kniętych lab też częściowo na wagę 
w handlu 1186 1— 1

Wgo Stanisława Markiewicza 
i Wgo Alberta Szkowrona.

L W Ó W ,  u l i c a  G - r ó d e c k a  1. 2 2 .  ^  ^

I lu s tr o w a n e  c e n n ik i na ią d a n ie  g ra tis  i franko.

p q
p s w a ę

J e n c r a l u a  a g e n c j a  w c  f a b r y c e  111^ 8 ^ 9

MICHAŁA DORNWALDA w Przemyślu.
W y s e ła  i lu s t r o w a n e  c e n n ik i  n a  ią d a n ie  f r a n c o .  

g V V V V N / V W W V V W V \ / W V

Bayera
niezrów nany środek do usuw ania bez boln i niebezpieczeństw a

nagniotków 1 stwardnienia skóry,
i k o p erta  tego znakom itego  p la s trn  w raz z dok ładnym  opisem  użycia kos ‘uje 
80 et., na  p row incję  35 ct. z a  n a d e s ła n ie m , n a le s y to ś r i  w  m a r k a c h .  Z 
m ów ienia n adsy łać  pod adresem  : A p o th e k e  „ z u m  r ć m is c h e n  K a i s e r “ W ie n  
S ta d t ,  W o llze ile  1 3 , H a g o  B a y c r .  W e  L w o w ie  w  a p t .  P . M iko la se \  /

K A U C J O N O  - W  .A ,  1ST JB  
i  k o n c e s jo n o w a n e  b in ro

P R A C Y
Łuczyńskiego

w Warszawie, u ica Włodzimierska 8.
Dostarcza współpracowników handlowych oraz k a p ita lis tó w  
w sp ó ln ik ó w  i n ab r w isów , w braniich: rolnvr,h, budo
wlanych, fabrycznyi u, handlowych, przemysłowych, rzemie

ślniczych i technicznych

Poszukujący posad winni nadsyłać kopje świadectw i Curicu- 
lum vitae, oraz adresy osób znanych, na które się powołać mogą.

Na koszta korespondencji, portorji i wpisowego, nadsyłać 
nalaży 2 rs. zad kandydatów do posad bez kaucji, jak su- 
bjektów, buchhaiterów, rządców i tp .  Biuro dostarcza bez
płatnie i załatwia umowy w imieitu pracodawców, bez 
1 2 0 3  żadnego od tychże wynagrodzenia. i — 3

W

I  
$  

i ^

L I C Y T A C J A !
Cj.ly zupełnie jeszcze świeży zapas towarów upadłej firmy „W. Ści- 

bora i E. Jarosz" we Lwowie, składający się z bielizny, cxfordów, arty- 
knlów męskich modnych itp. zostanie przez zarząd masy konkursowej 
sprzedany ryc/alte.n bez poręki za jakość i ilość najwięcej ofiarnjącemn 
w drodze ofert nie inaczej jednak, jak za lnb wyżej ceny szacunkowej 
1.567 zł. 66 ct. a. w. Oferty pisemue, zaopatrzone w wai^am 300 zł. 
w gotówce lnb książeczkach galic. kasy oszczędo ści winne być wniesione 
n i ręce zarrądcy masy adw Dra Kwiatkowskiego (I. 1. nl. Czarnieckiego) 
najpóźniej w dniu 2-1. Marca b. r. do godziny 12. w południe. W tym 
samym dniu (.koło godziny 6 popołudniu nastąpi decyzja Wydziała wie
rzycieli, co do wniesi nych ofert. Nibywca win‘en będzie pod rygorem 
ntra y złożonego wadjum najpóźniej w przeciągu 24 godzin po uwiado
mienia go o zatwierdzeniu oferty re-iztę oferowanej ceny kupna do rąk fil* 
rządcy masy w gotówce złożyć i w przeciągn dalszych 24 godzin nabyty 
zapas towarów sobie zabrzć. Bliższej informacji można zasięgnąć cc S ie n 
nie w zwykłych godzinach ur ędowych w k ncelarji zarządcy masy ■ 
rżenie zapasu towarów w miejscu obecnego składu (1. 1. pl Bernard u d 
będzie mogt.i nastąpić po poprzedniem zgłoszeniu się w kancelarji zarząid’ ' 
masy w dniach 21 i 23. marca br , kaźdrm razem pomiędzy godziną* S.
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W  R A D Y M N I E
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy 

w e  L w o w i e

poleca swoje

wyruby powroźnicz© i siGciarski©
tudzież

pasy »Io maszyn, liny kafarowe i promowe, 
gurty do  wybijania wózków, chodniki na 

korytarze i t. p.
Wszelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na 
stół, firanki do okien, siatki do łóżek dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
much i śniegn i t. d. wykonuje nasz stypendysta, który się 
kształcił kosztem Wydziału krajowego w fabrykach w W ie

dniu i PłłcMam.

Leon Pastor Marceli Swiechowski.

a 12. przed połndDiem. 1 2 5 9  1 - u

w ¥ i ą w B § !

ę^WOOOOOOOOOOGOOOOOOOC
ROSA PIĘKNOŚCI 

(Rose cle beante)
znakomicie nadaje się do wydelikacenia płci, wygubienia piegów 

i wygładzenia zmarszczkow ua twarzy.

Niezrównany ten środek toaletowy nie zawiera żadnych szko
dliwych substancji.

Cena flaszki wraz z przepisem użycia 1 zł. 30 ct.

Główny skład w aptece pod „srebrnym orłemu

Zygmunta Ruckera
w e  L w o w ie *  1064 1—?

Zam^wiGuia z prowincji uskutecznia się odwiotnnj pocztćj.

JOOOOOOOOOOPOOOOOOOOO*
A S T M Y  I K A T A R Y

ltoią się prsez użycie Rurek i prosiku tak iwŁDych
F U M I G A T E U R  E S F I C

D U S Z N O Ś Ć  —  K A S Z L E  —  Ł A T A R Y  —  N B W R A I  O IH  ,  , .1 -W. P»rytu: apiMdaź ho. nra J. Espic, ul. St-Luare, 80 , v« lv io : w iptokacn 
PP.Mikolaacha,KucKera 1 Wewiorakiego; w Kikowie: w apt«k«oti PP Wiaim, - w ikiegro i Kea 
WynugRĆ podptau j*koS* nt kRŻdc, nuć*— M«d»l iloty na Wyitawla 18F . na Wystawa PnwBiecba«] . 

NaJwjiiaa aaSKodj al > gtnnoałr 3pM7tU lakankła jn a lf  Aateii.. (Kla» «).

* A T « d m  F r a u T i i z k *  ^ ł t t o e r » .


